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Oficer-Iotnik i żona milionera.

(UOWStutiiie lutwnąuz numeru nu nr.

l l j a i  ala P . L M .1S M I i it

angielskiego no zni?*»euiff ■ t kwestru n a t  
majątkami byłych obywateli paiisifc w  
trainych, którzT’ z kolei rzeczy stali się oby­
watelami Polski. Snrawę tę komplikowała 
dotąd ta okoliczne ść. że Polska nie ratyfi­
kowała irahtatu w Saint Germain.

Benesz boi się Anglii
Feryż , (AVV). Z  kół delegacyi czechosłowac­

kich donoszą, i ż  w  czasie rokow ań Barthou *  
Beneszem, była om aw ianą sprawa, czy Mała 
Ententa opuściłaby konferencyę genueńską w  
razie gdyby to uczyniła delegacya  francuska. 
Benesz m ia l odpowiedzieć, iż Mała Ententa 
opuściłaby konferencyi, gdyż znac-zyioby to sa ­
mo, co wyzw ać Anglię.

Litwa próbuje wejść 
do związku bałtyckiego

Wir&zawa Uel. wi.). Delegacya li te w  ka w 
G«nni szuka porozumienia 2 Łotwą, Estonią 
i Fiulandyą do ściślejszej współpracy.

zw iązK U  z tom p rze d s ta w ic ie le  państw 
bo|lyckith w Genui oświadczyli, że porozu­
mienie tych państw 7, Litwą nie osłabi w ża­
dnym razie układu warsznv sLiego, a nawet 
przeciwnie istnieje dążność do rozszerzenia 
tego układu.

Genua. (P A T ). Na dzis!ejszem plenarnem  po- 
siedzeniu kom isyi ekonom icznej delegat litew ­
ski ośw iadczył, że na s in ic y  polsk ej stoją ar. 
m®ty (i ) , zarnia-st kom or celnych. L itw a  dcm agi 
się uregulowania granic wschodnich, stosownie 
do traktatu. Przewodn iczący kom isyi ( Franie y»'> 
ośw adczyl, że nie może tej deklaracyi 
do wiadomości ze względu na jei charakter po­
lityczny. Oświadczenia tema przytakiwali dele­
gat ang tlski, belgijski i wiotki, a zwłaszcza 
delegaci malej ententy.

Km sona Kadr liii narnddw
, Genewa, (PAT). 18 te setya Rady L ’gi Nar*. 

ddw Łędiię otwarta dnlą 11 maja.

I I  A T l  O * *  Najlepszy, niezawodny i najtańszy U  A  T V 4^44
ł i n / ł L L t V /  PrOkiRK aro że lo w y t tu k ie r wanu.owy « ł  LiL<V-r
“ raz korzenie miii. F-wdzIwa we woreczkach, w cenie konkur. <oa 10 kanonów 10% labalu) franco wjsyia za poor. poczt.

F z b r y k a  w j f r i b a a  o j f B t t t j f c z r i i c h  P i o t r  W a n d o M i C A  S a n i s i a  a ó # ,  P i u i r a  S K a r g i l Ś
Wprowadzony Zastępca na Kraków poszukiweny.

Polska żąda ustalenia granic.wschodnich
Warszawa 'Lei. w i.) Poinfisacya polska w polska uzrwżfti swe stanowisko w sprawię 

-»etiuj idW*..u.*5*i starać się o uzy^katyie zn ' angielskiego mo-cktu 10-lctniego rozejniu 
M nogi. wyjaśnienia rządu ani, elskiego w . wały stkion pbukiw <-11 rot>.■ 1 :~i< 
fbrawie B^mfcy wschodniej, a to w związ- i _ . . . . ,...... . . . .  . . . .  , ...

t e ;  & 1 obhw Urna ibb^s siM flgii
Czasńśm są jeszcze płynne, Od po- | \tfaiszti va ;tel wł.). PoeelstSuu polskiemu 

xł^  y angielskiej w rej .-pi aw ie  delegacya w  Londynie udało sit uzyskać zgodę rządu

Niemjy zaprzeczają „urzędownie...4*
Warszawa (tel. v»ł.). Poselstwo niemieckie 

w Warszawie przeczy w.adontości. ogłoszo­
nej przez czynniki miarodajne, jakoby mię­
dzy sowietami a Niemcami zawarto tajną 
umową wojckcwą.

K i i  im a l ' : ! i i i  !  i i t T  io M u  (aistitj
Warszawa (tel- wi j. tiaiczarin w rozmowie 

z dzienniknrzan oświadczył, że car zosiał 
zamordowany to0/ rządu sowiecki ago,
córki zaś jego przebywają obecnie w Ame­
ryce. Na pytrtri ‘\ na czerr. Cz czorin opiera 
ta irPcrinacye, fdparl cynicznie, źc przeczy­
ła! js w gazffłaęh Umińskich i ni'Dtieskich. 
Jest to naturalnie v. ierufn- kłamstwo, gdyż 
C.ziczerin doskonałe wio że bolszewicy za­
mordowali nie tylko cara, ale i całą jego ro­
dziną.



Ser. > „ s f c n o E c  3 n , ^ K o w * y r ; Niunrr 11S

Berlin lAW ). Z Paryża donoszą, iz komi­
sy* reparacyina wygotowała mz nową no­
tą do Mcini-C. v; iińrnj odrzuca protest nie- 
łUJcM przeciwko znnffcwadzeniii kontroli 
finansowej koalicyi. Nota ta oświadcza, że 
z dniem 5 ma a uchwałą o t.t  -owadzeniu 
kontroli fn**nsowei orrz kontroli obiegów 
banknotów Rr-;?zy. tędzla ' b3wiazyv aza de- 
fwitywme.

£er\n (AV~'. V/ ■‘""■mówieniu, wygłoszo- 
nem i.a zjeździn m ^i-trów  państw związ­
kowych Rzc r n cmipfk ej. minister skar­
bu Jlrrrrrs BS*N-a ’rzv}ą że d j c h i y  Ra siy  
za rok 19ti z opłat i podatków wyniosły o- 
gółero 90.000,000.000 murek niem., czyli prze­
kroczyły sur - nr-H m inow aną  o M proc rat.

Berlin UVW). Senator Petersen w  przemóc 
wleniu w llamllijnr-«ł na temat Genui oświad 
czył międzv łnnemi. że rząd niemiecki musi 
Stanąć «-■ M r»nł» Rathimaua. Zda­

niem Petfrscna, układ w Rapalio jest trak­
tatem, na wzór klórcyc pov lnien był być 
zawartym traktat wersalski (1). Mów ca wy- 
riził na zakończeni? przekonanie, żo w  przy 
pzlości wszystkie nk?afiv wzorować się będą 
Ob rk ’ndz*’e rosvisJ*«j-i5?enil ck'pi (D.

Berlin ;AW \ K o r '« r ' '" -?<-*’-• r i pism arnery- 
bańsK ich  C ->v»up.'łi,4r =?ę. że L lo y d  G eorgc  
zainie-rza p oru szyć  w  tok u  ob rad  SDrzym ie 
rzen eń w  n*e ty lk o  o i w . r  san k cy i, le c z  ró­
w n ie ż  ca łok szta U  z" -‘■adnień rep a ra cy in ych - 
P ze c zo zn a w c y  a n e iM s ry  1 a m eryk a ń scy  
p r z y g o to w y w a ć  m a^a w ie *k a  akcyą kredy­
tową na rzecz Rcsyf i Niemiec. R o sya  ma 
o tr z y m a ć  r o ż y r rk e  w  w yso k o śc i 100 m ilio ­
nów fa n tó w  sz io r lin eK w , N ie m cy  35 m il io ­
nów fa n tó w  sz te r lir ig ó w , co  odpowiadało!1 
sumie, jaką N ie m c y  n?af« zapłacić na pr 
stewie moratoiynca w  ciągu 1922 roku

fatąłnie wystawiono w czaso-’ 7ch kątach. ę&. 
<>, rlyspozycyi był budy rek o 60 salach i dwu 
wielkich ki;>:kach -eh.■ hwvyc!i. odzie 1 »vnocze- 
śnio widzów. rwin.--/.• n  pieA r̂/ymó.w
zdążają ty cli do Kr&k*>wa. / • zbiorów korzystać- 
by mcglo.

Oto lesi o"P‘cka rządu polskiego nad cabytka* 
mi nabzogo nar:tón. Wtór;: — Sżffląc m-Uość do 
przeszłości i c lozyzny — przyczyn iły się. do 
stworzenia, t e d  polskiego rrądu. To  też, gdy 
obecnie drial m u sew  w? -:lł w za k r:* M inister* 
tstwa o b ia t y ,  ron  irno  to in i ras ’ jrstwo insty- 
tucyą tak ośw iatowy i najdostępniejszą dla naj­
szerszych warstw , jak krakowskie Muzeum N a­
rodowe, poprzeć i w yjednać mu jako odszko-io- 
wanie za pozbawienie gmachu poszpitalnego po­
kaźną i na lata roT c ion ą  sufrwcncyę na budo­
w ę św iątyn i dla narodowych zabytków  kultury 
polskiej i geniuszu polskiego u c rod o dla poci. 
n ie cen ia  ku ltury nowego zjednoczonego pań. 
tw a w  najszerszych v,-arstwach

Ataman .C zo rt” i |ego moiocy. —  Regularna bitwa z napastnikami.
W arszaw a (te!, w ł ). Na posterunek poli­

cyjny stacyi węzłowej Czeremcha zesłał da- 
kon; ny napad zbrojny przez bandą, złożoną 
a <0 łudzi, pod dowódzwem atam ana Czor­
ta- Napadnięci stawili zacięty opór W yw ią­
zało się przeto regularna w alka. Bandyci, 
uzbrojeni w karabiny, zasypali pasterurko- 
w yrk  gradem krl. W a lk a  trwałe klika go­
dzin. Dwćch policyantów zostało zabitych.

Wysłano z Białe&oetoku silny oddział pełł- 
Cyl w raz z psem policyjnym, celem zarzą­
dzenia pościgu.

Banda Czorta grasowała głównie w  oko­
licach Czeremchy. Rekrutuje się one z by­
łych wojskowych rosyjskich i uchodźcuw 
Eiałoi usi-ćw , grasujących pod iiriną, „zbrcj 
nego ruchu białoruskiego11. Bandyci doko- 

I nali szeregu napadów’ na mieszkańców.

Smijtfi 3-au Maja na G. Stąsm
Katowice (AW). Obywatelska Rada Ludo­

wa na Katowice o,r ta-za. aby Polacy w dniu 
3 maja przynajmniej przed południem 
wstrzymali się od wSselkie.i pracy. W  pro- 
/gra.nte uroczystości narodowych w dniu 3 
inc.ia przewie’, ■■'wanem jest między innemn 
o godzinie 9 fauo uroczyste nabożeństwo, 
wieczorem zaś uroczysty obchód w  teatrze 
miejskim.

Oitcer-lotnik i żona milionera.
(D o  imstiacw tgtatoa* ,,

Jtti) Z  Oklahomy donoszę angielskie pis­
m a, że tam w willi mil topora J. Daya, roze­
g ra ła  się krwawa scena Mianowicie rastrze 
lont został lotnik Kolonel Beck, który pył 
przyjacielem don u państwa Day i często 
do tej willi prij? eżdżal samolotem na obia­
dy  i kolacye- W  cap* i o lycWiża wizvt lotnik 
nawiązał bl'ż»ze 'to-^mki z panią Day, sły ­
nącą  ze sw->t ł -W n o i f i  Często też na  prze­

jażdżki w  powietrzu mbieraf ją do sw?go 
iiparatu. Maż. przekonawszy się, że zona go 
zdradza z lotnikiem, cmegdaj gdy ten przy­
jechał do willi, dal do Becka dwa strzały 
rowro] werowe i w salonie położył go trupem 
na miejscu. Po fakcie tym pani Day z roz­
paczy za lotnikiem, tej samej jeszcze nocy 
zażyła weronalu, a  rano służba znalazła ją  
w łóżku już rdeżywą.

Dbdbe Bhp di. A  na Snuiiii
i  m .  MitEialstdi

War&zawa (teł. v l D z i s  odbyło sćę nad­
zwyczajne posiedzenie Rady ministrów, na 
którem zatwierdzono kompromis, zawarty 
między ministrem skarbu drem M icla lsk im  
a ministrem Sosnkiwskim , w  sprav ie  upo­
sażenia oficerów.

Do is f n ia ją c e go  ju z  mnożnika 1700 I t. zw. 
1 nią tej wyrównawczej, przyznano 60 p rt- 
oąnt. W  zenriau n  deputat, który bęcjzic 
za' iesiony od 1 czerwca, podniesiono tir pan- 
sye o 20 procent.

Muzeum Narodowe w Krakowie
a R zą d  poiski w W arszaw ie.

porttoz& llfm y juii n iejednokrotn ie w nassesn 
piśmie konieczność adaptacyj gm achu poszpi­
ta lnego na cele Muzeum Karudowego. widząc, 
jak ta  in stj tucya, która św ietn ie rozw ijać się 
poczęła, podciętą została w  rozw oju  z powodu 
braku m iejsca na pom ieszczenie zbiorów  Czyn­
niki nieodpou iedz.&lne obaliły staran ia Komi­
tetu Muzeum Narodow ego i Hady miasta, aby 
>ok najprędzej pcm eścić ubiory w  tym rozle­
g łym  gmachu, choćby Erowiaoyycznie, zan im  
stanie celow y gmach. Rząd polski szedł na rękę 
tym  żyw io łom  destrukcyjnym , a ówczesny de­
legat m m lsteistw a  sztuki i ku ltury p. Tetm a­
jer, oraz p. konserwator Szydłowska, robili co 
m ogli, aby zbiory nie znalaz y pom ieszczenia w 
tym  ^austryackim  budynku".

I co się du.eje?
Gmach stoi w  ruderze —  zb ory Muzeum N a­

rodowego i wspan a la kolleKcya Jasieńskiego 
są niedostępne d la  nauki i ogółu nie korzysta­
ją  z n ch te rzesze ludzi, k tórzy do sztuki się 
garną, te liczna s ik o ly  i  zak 'adv naukov,c, któ­
re na nich ksź ałcićby się m b iiy . Pom im o żc 
Muzeum Czapskich zam ieniono na rupieciar­
nię, —  gdzie r  e ma m ow y o owobodnem zw ie­
dzaniu o artystycznym  uklauzit*. — urągają, ą. 
wB.«lku;m u pojęciu św iątyni sztuki jaką po­
w inno byc muzeum, nie zdołano udostępnić dla 
ugó u caiycb działów  sz:uki. jak wspan iaiy dziat 
w»chO'lni, na k .óry składają _.ę zbiory Ja»ień- 
irkiego, G oM itcina, Grubisisclia. Ko^arakic-go, 
^dyż na ton dziai cały pałacyk Czapskich byłby 
za  m a ly « To-Jobno piękną narodową ga l ery ą w 
Sukiennicach ma się zam .onić r.a taką samą ru- 

ci&mię. W s łj s iko to n ie ty lko  n ie dopnowrtdm

do celu, a le  ob łik a  artystyczn-*1 pen om  stolicy 
kućtury j  nauki w Polsce a  wwyatko to jest na- 
ętępotwem odebrania Muzeum Narc-dowemu 
priez, niestety, rząd polaki, tego jedynego gma­
chu. inki na ceja Muzeum Na;odowego do dys- 
pozycyi aię szozęśHwic znalazł i  który mu oddal 
rząd ausiryaold i galicyjski Wydział krajowy. 
Wszelkie ustkjw’ania, aby uzyskać ginach inny, 
u w iod ły .

Również stanęłe ofiarność publiczna w  da­
gach, jx> każdy chce, tuby darowaaiy muzeum za­
bytek lub dzieło srfcuki współczesnej zostało bez- 
zw łocznif. w ystaw ione. Obecnie z tego powodu 
darowana, choć nieformalnie, (iorm alności pra­
wne ule by ły  jeszc/e załatw ione) kollekcya za. 
bytków  zricnego artysty-mala.rza p. Leooa W y .  
czólkow ^kitgo, została przez w łaśc ic ie la  sorze- 
da>ną do Poznania, gdzie wyznaczono osobną 
salę na te zbiory'. W  tych in iach  dawny ku*i- 
.oS7, Muzeum Narodowego, a obecnie dyrek tor 
A  mlkopol^kiego Muzeum p. Gumowski z&biera 
koll&kcyę p. W yczólkow sK icgo do Po-aiania. 
Gm ina miasta w idząc ten upadek gw ałtowny 
tak świetni,, ro zw ija jące j się i jedyn ie naukowo 
w Ponace paowuizcinej tego rodzaju mstytueyi, 
owróciła się do rządu z prośbę o wyozatrzaw .c- 
me gmachu iwsójutsuhicgu na lót 1 < - Tpot-
J a ia tię  po«fc>wfi]e z odmową.

OdpjiwiocLialno&ć ortxcnio Uiu¥>: sj,u-śc na rząd 
i na. te. czynnuki. które zw alczały projekt po- 

Zifcloróu Muzeurn Naród a>. ego, ..,ni 
są w inni, żc zbiory bezcenna, którycii m a. zenie 
dla narenoweg-o wykształcenia •«;«*, — oalcmi 
ta lam i do Jfe-j^kowa dążącycn, —  jest. pScewszo- 
n ęćn e  —  c BP^gał i lat b «U , juedoat^ute, alba

V. alka z bezrobociem.
Na zarządzenie Ministerstwa Pracy i Opieki spe 

łecznej. ^ojeweda krak. dr Gałecki powołał do zy  ̂
cia Komisyę waik: z bezioPocicm w Krakowie, kto. 
ra odbywać będi.e pod przewodnictwem wojewody 
poeieazenia w niedługich odstęiiacn czasu a dzia- 
działaincśc ą swą obejmie oprócz Krakowa, ośrodki 
przemysłowe w obręDie województwa krakow* 
śk.ego W skład Komisy i oprócz p. zedstawicteli 
Ministerstwa Pracy Robót publicznych, kolei Z* 
łeznych i reprezentacyi m Krakowa wchodzą rów. 
niez przedstawiciele przemysłowców, rcbotn.czycb 
organ .zacyj zawodowych, tudzież miejscowy In* 
spektor pracy i kierownik państwowego Urzędu 
pracy w Krakowie. Ł

Do zadań Kornijvi należy mlęazv in nerrv’ ' stwjer 
dzanie ;>tanu bezrobocia. Przosrtrzesranie racyonai* 
pych sposobów i koieiności zetrudnianfa be zrób* 
tnyćn, urucBtuuianie robót publicznych itp

Na porządku dziennym pierwszego po* edzerla 
Komisyi, która, odb^dzi’- się dnia 4 maja. o god*. 
10 rano w biurze wcjcw>dy dra Ga*eckiego znaj. 
dztó się po rorpairzenlu ogólnych «r>«tul-uów tak. 
że sprawa uziskania nozw*ki dla nniny m. Kra, 
kowa nu roboty pubbernę z jednomiliardowego 
kredytu przyzrftncgo dodatkowo * przez Ministra 
Skarbu na roboty publ'cznc w Pnlsre. oraz sprawa 
zatrudnień .i robotnłkó1’ ttalinnrnych w Wieliczce.

lil io , n  i  liiłlf mra iziiiii
W arszaw a (teł wł.). Nadeszła fu ze Lwo­

wa telegraficzna wiadomość, że zgłosiła się 
tam ao Po1 sklej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej pani Helena Smclew.‘czav/a, jako wła­
ścicielka mihonówki na Nr. 0715-122. W y­
grana na fen numer padła jeszcze 22 stycz­
nia 19?1 r.. lecz posiadaczka milionowki 
iowietfzałn slą o swim  szczęścia dopiero o- 
becn ie .

Vn łsat«w a, { Jol. wł.) w  Balwoclesze ar«f/Ao- 
ano zdernobi liro-w on tg o 'żołniurza W cidzimii.'- 

rza ^ybżo^skicgo klóry starał się dostać ćo  
N u czelni k a Państwa, aby z  n rn ojchitcie mó­
wić. Lekarae-osyihi-a rt stwierdzili, iz człowiek 
ten je,t n iepoczitalnyai. ( iJodobny wypadł-K 
z- lu.jv.y4 s ir  uz  puióoa r o k ic ia . )
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urządzony za zezwoleniem Min. spraw wojsKowyoh 
staraniem redakcyi „Gońca Krakowskiego*.

N5ev.ster.nn roz-wój iom ięfw a , tej najp iękn iej- 
szej n;^żr: zdobyczy geniuszu ludzkiego w 20tym 
wieku, ccraz szersze sfery w ciąga w orbitę swej 
działalności. Lotn ictw o —  to n ewytzerpane 
żróri o claisrych m ożl.wośei rozwoju i postępu 
dćtąd zdzia iaio  ju : tyle w  dziedzin ie udoskona­
lenia środków kornunikacyi, dotychc' n iew ol­
niczo rw iązanych z ziem ię, śe v»s ie. naj-
wń els.e nawet prognozy na przysziost, roku ją­
ce- mu pierwtfzfcrzędne znaczenie w  przyspie­
szaniu rozwoju  cyw ilizacy i, są zupełnie uspra­
w ied liw ione.

Dziennikarsfwjp, z natury n-eczy w pierwszym  
rzędzie interesujące się \vszvsikiem. co dotyczy 
postąpn kultury, chw yta jące w  lot ka«zdy now y 
krok na drodze ku ostatecznemu tryum fow i 
ludzkości i podające go w odpowiedniej form ie 
do użytku najszerszego ogółu, oddawna ju ż 
czynnie licsesitm-ceyło w  niedoskonałych począt­
kowo. później coraz hardziej się udoskons la ją- 
cycn próbach wzniesienia się —  w  oc-słownem 
znaczeniu tezo wyraz-u — na>d ptziom y z em­
skich doczesności. 'W szelkie lo ty  napow ietrzne 
dokonywane. ileKroć s do o zadem onstrowanie 
jak iego nowego wynalazku  czy karkołom nej 
P ró b j. odbyw ały się zazwyczaj z udziałem  przed­
staw iciel! prasy.

J u nas znane są n iejednokrotne prohy tego 
rodząc u. np. dokonywano przed przeszło rokiem  
w zloty  na lo tn ik u  rakow ickiem . Brali w  nich 
udziai reprezentanci prasy krakowskiej, któGży 
» i e  om ieszkali barw-nie opisać swych wrażeń i 
„chmurnych i górny en".

B y ły  to jednak-w zloty  ..lokalne", dokonywane j 
ty lko  na- przestrzeni lotn iska i ponad Krako­
wem. _ j

Dop ero obecnie odbywa *ię lot dziennikar- 
■ki. zakrojony na więk»*ą »xalą, og obliczony 
aa przestrzeń Kraków- -Lwów.

‘ en tu ;gan  zowatiy zosiał dzięki in ieyo ty . 
w ie aakcy i ►Gońca K rakow skiego", ze  zezw o. 
k u g a  H  dW .  Spraw WcfeLewyeh.
*Dzłś. w  niedzielą, o go&z. 9 mta- 30 r®nc z lo t­

niska w ojskow ego na R^kow laaca w m  osą c!ę 
aa sam oTcie w łoskim  firm y  Ansalde p 'lc t 
•w ln low ej sław y Anton io Leyadlna, obserwator 
lotniczych W ojsk  Bełskich, m ajor W ladys a\f 
TożnA i /u'i-i*! ' ..Gońca K iakow sk iegc". IJfch,
Daniluk by w przeciągu trze-tn godzin przebyć 
podróż kńm trą z Krakowa do Lwowa bez 
®aW ym yw  ania się w  drodze.

Redakcya nasza skorzystała z pobvtu -w na- 
kżem miaście pana Antoniego Levad-;Oia, by r . -  
Pewnić sob e jego przewodnictwo fachowe w 
tym  lccie. O osobie p. ŁevadUia. jednego r. a®J- 
locszyęh pilotów i s i r t l  piszemy na Innem 
fclelscn. Poprow adzi on wypróbowanej marki 
■’.m olo t firm v Ansaido o 3 s iod m ra ch  w któ- 
*ym dokonał jo l wiola niebezpiecznych a mia­
łach wzlotów

Lot oclbędz e się drogą Okrężną, ponad włęk- 
tke miasta Małopolski:
Kc w t  t a f g . z a k o p a n e . n c w t  s a c z , t a r - 
Hó w . RZESZÓ W , JA R O S ŁA W  I  PR ZE M YŚL.

Przylot do Lwowa nad plac M aryackj naatąpi 
U goż dnia o godz. 12 m*n. 15 w pcludnle. L o t­
n icy nasi okrążywszy Lwów' k ilkakrotn ie wy. 
lądnh na lotnisko Janowskiej o godz, 12 n?L 
^nt 30.

Redaktor nas-zego pisma Leon Daniluk sko­
rzysta 7 tej sj osobności, by w  czasie przelotu, 
^ zrzu ca ć  po drodze kartki ẑ  d o r esieniem  o 
Pierwszym  locie dziennkarsk im  nad Małopol-

L iczn i czyteln icy t sym patycy raa »ego  pisma, 
z« prwne śledzić będą z gowa-roi da góry zadar- 
tc»ni lot dzienn:ke.rski, wciela jący w- życie 

nieco śm iały tytuł, który przed kilku dma- 
®Ji daliśm y jednemu z naszych artyku łów  p. t.: 

„A E R O P L A N  GOŃCA K F A K O W S K IE G O ". J
W  najbliższym  n m e r  « t który się ukaże do­

piero we wtorek 2 maja. podamy bliższe szeze-*  
Póły. w jak i sposób odbył się lot i w ylądow anie 
Ve Lw ow ie.

ck:ego w  obecności podpułkownika pilota Erne­
sta C ieflewr kiego, dowódcy' pułku lotnicze?0 
„Obrońców Lwowa**, dbającego o rozwój lotn i­
ctwa polskiego, ciMz zastępcy dowódcy pułkow­
nika pilota Adama Zalewskiego, który mu w tej 
Trący dzielnie sekunduje Dalej obecni byli: Pod
pułkownik pdet Ep dorek, znany bojownik

za sprawę pckd.ą. pp. major •‘ bserwafor F m  
ciszck S d n e i ie r ,  kapitan chsewa.tor l7. <1 w ard 
Karaś, oraz ł; vp*tan. piloci: W ł»fi. Maiula, Wlad- 
K M kas i Bolesław Njr.ihowica. Nad ‘ > c-b;cni byli. 
szef misyi w lnsk:ej w Krakowie, kapitan pilot 
pnrvopassu, oraz inż. Cesarem. z*slę»paa fabryk: 
w łosk iej Ansaido i liczne grono efi#crów pilo­
tów.

Lamolot po kilkckrot^em  okrążeniu lotniska 
i wypróbowaniu m fteru , p-oszyłjwąei nad Kra 
k-jw. Po  trzykrotneni ck r.żen .u  miasta na wy­
sokości SCO.m etrów  powrócił na lotnisko.

W yn ik  próbnego wzlotu  pozwala rojcowac na­
dzieje. że i głów ny let odbędzie się jak najpo­
myślniej.

Uczestnicy dzisiejszego lotu.

Antonio Leradina,
pilot.

(].' W  dniu dzisiejszym . Jak w ‘ adomo, odbywa
się urz . (Dony pi ze* redakcyę naszego pisma, 
■aa zcz-wolenicm M in isterstwa Spraw W ojsk o ­
wych pierwszy lot dziennikarski z Krakow a do 
L v  owa

Lot f y i ; “ " . ł -  będzie aperaiem włoskim z 
iftb r jl.i turynskiej Ansaido1'- samolot pi\swa- 
dzi p ijo i techniczny tejże fabryki, jeden z naj- 
śirie-Iszych lotn ików  włoskich, p. A ‘ tonio Leva-
draa.

Cieszący s:ę duiżym ro  głosem  i uznaniem w  
sferaeh lotniczych, m iody ten, bo zaleJfcue 26- 
iG tni, pilot p ech od ff z Turynu, gdzie też pochło­
n ięty cd najwcześn. c.iszych lat dzieciństwa m a­
rzeniem  „la tan ia " oubywal p ierw# >e fctudya lo t -  
n czs, z zapałem zaj oznając się z ta jem nicam i 
tej pięknej bo pełnej n ie b e z p ie c z e ń s tw , kary ery: 
nastu-nie otrzym ał dyplom  p ilo ta  w  -wojskowej 
s .kole lotn iczej w Malpensa, na kilkanaście 
m iesięcy przed wyoiuchem w ie lk ie j w ojny św ia­
towej.

P ierw szy lot w ykona! p. Anton !o Levadina w  
r. 1914, na pól roku przed wojną. Z rozpoczę­
ciem  działań wojennych śm iały lotnik zglcsit 
s:e na ochotnika do wojsk_>v\oj służby lotn iczej 
i przez dwadzieścia trzy m iesiące przebywał na

Lecn Daniluk,
redakror „Gońca Krakowskiego*1.

fronc e jako pilot wojskowy. Od rosu  1917 p. 
Lerad ina pełni fuukty- szata p ik  tów we wspo­
mnianej powyżej ia b i.e e  sairchotów ..Ansaldó" 
w  Turynie. W  roku uh.eg.ym osiągnął on helgij- 
ski rekord wysokości TbOO n/eirów w  próbnym 
locie kon k u rsow ym , w y k o n a n y m  w Brukseli; 
(w łaśc iw y lot konkursowy nio mógł się odbyć 
z powodu z.ych warunków t  m osferj cznych).

Przebyw'ając\ chw ilow o w  K rakow ie i przy 
tej okazyi k .-ew jący dzisiejszym  naszym 'lotem 
dzierm ikaiskim  pilot powraca, w  połow ie m aja. 
do Turynu w  celu przygotowań a Ta iodow cgo  
kon.kuisu lotn iczego we W łoszech.

W raz z lotn kiern Leradina wyrusza dziś sa­
m olotem  z Krakow a clo Lw ow a  reduk.or „Gońca 
K rakow skiego" p Leon Danilv.K. Śm iała i& wy- 
pfaiwa pow ietrzna jest pic-iwszym w  życiu  eks- 
perymeuiteim lotn iczym  nas ze e o redaktora, któ­
ry  nie bacząc na iwlfcczpiecz&ństwa, zw iązane 
bądź co bądź zawsze z iazdą lotniczą, odw a­
ża się na tę rzadka w  dziennikarstw ie próbę dla 
celów publicystycznnch, aby, zaznawszy w 
górnych przestworzach bogatych sensacyjnych 
v\rażeń pod^ehe się n iem i potem z naszym i 
czy tein. kami.

iisii m m i  teiii".

P'óbny lot nad Krakowem.
V, eroraj, t. j. w sobotę o godzinie 5 po połu­

dniu do-krnano próbnego le u, w  którym  w zięli 
ndziat p. A r t o 'io  Levadina jako pilot, p, major 
°b.«prv,: ;.f Tr.ruń i redinkfo® Daniluk, jako pa- 
*aacirowie. Wiziet, odbył się z  lotn isk* Rxkowi-

(1.) P.crwszy dom-.olbrzym na wzór. amerykańj 
skich drapaczy climur powstanie w najbliższej 
przyszłości we Frankfurcie.

Wznosić się on .będzie ponTędzy: Moltkealee
Bism arcka llee  i Koen kstrasse. Frankfurcki dra. 
pacz chmur" dosiiągme wysokości sześćdziesięciu 
metrów i liczyc. będzie p.ęłnaścio pięter. Przy bu. 
dow ie  tego domuo.lin-zyma, klóry przeznaczony 
jest dla t rmy hand|,ovvej \ogel i Spółka, z* jętych 
będzie o-śinsei osób.

Liczne szerokie korytarze, olbrzymie schody sdó* 
wne i cały szereg schodów ; ib rznech vrzow:dz:a. 
ne są na wypadek pożaru. Na piętra prowadzić bęs 
do litzne windy, iedne tzw. expr % drivr'e omni. 
busowe. Te ostatnie noszą mtano Tatcr nos*er, na. 
zv\ane tak prawdopodobnie dlatego, i i  jadt\Ł»jre«

i mi m * *ię czas na odmawiani* całych l ita n lj—

Szybkość jazdy windą — omnibusem wynosi &■ 
cm. na sekundę, windą — express-em 1 m fif* cm, 
na sekundę.

f i u c h  g i e ł d o w y .
i Warszawa (PA H Giełda warszawska- Akcyc- 
! Bank dyskont-wv 3S00. Bank handlowy 4775. »o2Ł, 

Bank zachodni 2100 bank dla handlu i urzimysłu 
w Warszawie — _ Rąk kąedvtowv w. Warszawie 
1— 5 tmis. 34011. 3-100. 0 cn,is. 32Ó0 3330, Warsz. To-w. 
fabr. cukru 3300. Firo i 033 1000 Warsz. Tow. ko? 
palń wctrla i zakl _hutn. 2sT50 2830 2S75. Lilpop, 
ih  u. Lc-wenstc.n_ m50 3850 3S25 Ostrow ieckie Za? 
kłady Górnicze- 5900 5975 5980 Zakładv żvrardowv 
skie 73500. Warsz. Iow. Transp. '  żeslugi 2000. 
Polska nafta "025. Bracia Jabłko\vscv 1754̂ 1
Kiiewski i Ezolce .'50.

Kaluty: Dolary biąnów Zjednoczonych 102-0. 
Franki fraitccskie 375 Funtv sztcrln’ » i 1830. wio 
skie 21-** niemieckie 14‘35. Odańk 14 25. Berlin 
belir'« 340 i pół. Lcndvn 1STC0, N o w y  Jork 409# 
Pary* 37» i  pół, P r * * *  78*75.



Stx | j n . K i % SW in  lift

A. to ładny dzieciak.

L c s tU  Bel.afilo. 
fd) T a m a  Luce a Bellanlo Jest. peflebno, naj­

piękniejszą dziewczynką w  Medyclanie- Może 
być to nawet prar dą gdy się jej dobrze p ri” - 
pairzec. Podczas nledaw nego konkursu piękno­
ści na pla*y w Viareggio, w ygrała pierwszą na­
grodą w  kwocie pięć tysięcy lirów. Może woacc 
tego wyjdzie z&nąż.

I M B i l A T O G f l f j n

Nakładca.
P .n  N m u ftr Ryuiowics Jest poetą i  Bota] łsakt, 

w is,* o sobie mySli. ale ludzie nic o n ni nie my* 
a cuwei n c  n.e wiedzą.

lo  pana Neuuiaia ma zniechęca i tembardziej
chce bit; dać jjczu.c społeczeństwu. Natura nym
pośiedn kieru m*ęuzy wieszczem s publicznością,
Jest księgarz.

Do mego wybrał się więc nasz poeta.
—  Panie! mant prześliczny poemat: ,,Na niebo, 

galonie mojej ci uszy". Itzecz, kioia zroDl epokę w 
Jłtsra,urze. Lzyby pan n:a był skłonnym..

—  Już wiem. panie d rop i- Pan by chciał bym 
tao Nieboskłon ' wydał—

—  Czytał gc krytyk Zabijalsk' redaktor Utrąca). 
■Li chwalił u:ezm.crnie, a kolega (także poeta) prze. 
ezylawzy powiedz ul; „No. no, no!.„"

—  Z tern uszystkicm ja ppnu powiem — bronił 
■tę księgarz — poczye dzis'aj nie ida Ale czyż tył. 
ko poezyaini można aobie zrob.tf naizwhko w lite. 
ra tom . Panowie literaci próbujcie sił swycb i w 
innym k,en,nk'i~.

  Czyty szanowny pan miał cci d’a mnie? —
■pytał j oeia n csnnnlo.

— Mam, proszę pana ale to trzebaby prozi, na: 
pisać, al* piękną, wzorową prozą,

—  Władaro^zarówno dobrze wierszem Jak prozą!
—  Bardzo dobrze!... Niech m; pan napisze sennia 

ktrkurenryjny sennik. Poturalf-ka wydala ,.Sen> 
alk e g ip s k o ,c h a Id e jk ia  my jet łupniemy ..Asy. 
ryjsko,babiloński". Niech słę wśe.’ ka konkurom 
« > » ’ -  KnUt

Lotnictwo we Włoszech.
Garść szczegółów z okazy i dzisiejszego lotu Kraków— Lwćw.

30M U N IK A C YA .
(dy lo v  jirtysrtwa Żeglugi Powietrznej we Wbo 

neech nie obsługują dotąd regularnych iinij po 
wietrznych na określonej przestrzeni, a jedynie 
czynią wyciecafiti i loty propagandowe oraz prze­
loty ra  zamówienie. Najruchliwszym jest towa­
rzystwo, noszące inieyały S. A. I. A. M . którego 
aparaty w  czasie jednego roku ^ksploatacyi tj. 
oa 1 czerwca 1920 do 1 czerwca 1921 r. przelicza­
ły 998 godziin i 11 minut, przewożąc 3291 pasa­
żerów. w tern m^zczjzn, kobiet i dzieci.

W  czusie tym przelatano 10C.000 kilometrów 
i wykonano następujące większe Ra idy.

M M^olan— Turyn,
Medyolan— Padwa— Bolonia— Medyotan.
Ancona— Verona i z perw^rotem,
Modyolan— Rzym— \ o a  r-oi i z powrotem śpęffce 
ry ap« raty).
Schiranne— San Remo—Romano,
San Romo— P usiano, 
i San Rem o- Genua i z powrotem.

PRZEPISY  LOTNICZE D LA  CUDZOZILM OOW .
Włoskie nu teteryum spiaw zagranicznych za 

pcórednktwein misyi wojskowej w  Polscj zako­
munikowało rządów] polskiemu, iż celem uła­
twienia cwftroziemeom wyjazdu do W łoch na ae­
roplanach i balonach, zniesiono c bowiązek poprze 
d/niego wyjednywania «ezwoleft i zastąpiono go 
systeansw meldunkowym Zamierzający prz być 
gianicę włoską drogą powietrz ą„ obowiązani są 
zawiadomić telegralicznle naczelne dowództwo

żnglup pow ietrznej w łoskiego roinisteryum woj. 
ny„ oraz okręgow y a r s y h  a fin y tero obszaru i 
komendę placu tej miejsc, w  ości, gdz-c za mi er ta ­
ją, lądować.

P rzA iyw a ją ii pas graniczny alpejski, aeronaun 
obowiązani są iiłcz mywać się na wysokości zje 
mniej 2000 m e t r ó w  i nie p%-siadać aparatów fo ­
tograficznych, gołębi pocztowych lub innych do 
podobnego użytku ptaków.

Prueiot nad alpejską kolegę dozwolony jesn 
tylko w  miejscowościach Yentiuille. Mont Cenis 
Iselle, Chiasso, P re  ner, Tricorno, Nauporr

Z powyżdPych ułatwień nie korzystają apara­
ty aeronautyczne w ojskow e, oraz takie które 
kursują stale w celu regularnego eJtB.pioatowff 
ni a pownoj linii komunikacyjnej.
OLBRZYM IE SU B W E N C YE  LO TNICTW A CY- 

V aLN E Q O .
F ran cu sk i czasopismo -ufcsnobiTowe ,,L‘Au to ‘'  

w  Paryźiu donosi, iż  rząd włoski w yznaczył 30 
m ilionów lń-ów na ^oparc.e lo>k ictwa cyw ilnego 
We Włoezctch.

Fabryki lotnicze we W łoszech; Ans? Id o, F isi 
Macchi i Breda otrzym ują po miljońio lirów  sub­
wencjo rocznej.

DZISIEJSZY ĄPAF.AT.
F a b r ^ o  ..Aneeldo" słynie z najlepszych apa> 

r to w i właśnie dziś nasz lo t dziennikarski a Kri. 
kowa do Lwowo odbywa się na aparacie fabryk" 
„Ans-alio", prowadzonym przez plc4a AnfOnk 
Lovadh i«, o ozem piszemy na 'nn rr nvej3cu.

Dwie katastrofy samolotów.
D W A J  O F IC E R O W IE  Z A B IC I I  D W A J  IN N I  C IĘ ŻK O  R A N N I,

Donoszą z Lublina: Nad fabryką samolo­
tów „Ki&ge ł Laszkiewicz" w  ostatnich 
dniach zawisł dzłw n y  fatalizm.

D nia  25 b. m. odbierali przedstawiciele 
ministerstwa sp raw  w o jskow ych  jeden z sa­
molotów, a, cbąc zbadać jego sprawność, 

* poujęli trzygodzinny lot de Lw ow a  i z po­
w rotem . W  drodze ze Livcw„ napotkali wioi 
kie skłębione zwały chmur i musieli wylą­
dować w niezJiancm mie.iscu. W  czasie lą- 
dou unia

A P A R A T  U L E G L  Z N IS Z C Z E N IU ,  
a oba j pasażarowls, m ij *r PlodawAkJ i pilot 
B n  zro iriak  odnieśli ciężki* rany,

W  24 godzin pc tym w yp ad k u  diugi apa­
rat, rów nież m ający  odbyć próbny lot, u - 
legł katastrofla, a obsada, złożona z chorą­

żego Ryby f sierżanta Górskiego, poniosła
Ó M IE E Ć  N A  M IE JS C U .

P rzyctyn ą  katastrofy  by ło  obłamanżt stę 
prawego sk rzyd ła  sam olotu, przyczem  apa ­
ra t  w w ysokości 2SM  m etrów  ■ u w u t M
szybkością
S P A D Ł  N A  Ł Ą K I  P O D M IE J S K IE  Ł U B U -  

N A

Górski roztrzaskany został na drobno ka­
wałeczki, natomiast Ryba zeskoczył, w ie- 
dz:ony instynktem samoza, jhowawrzvm , s  
aparatu, a uderzony skrzydłem, runął g !>  
f  a o ziemię i w  kilku minutach wyzionął 
ducha.

Lu b lin  znajdu je  się pod przygnębiałącem
wrażeniem tej smutnej katast-ofy.

Znowu osławiony „Lektor”  lwowski.
Otrzymaliśmy następujące panmo * prośbą o 

umieszczenie;
Niżej podpisana Sp^kA ^Wydawnicza „Vita 

Nuova“ nafljyła cd paryskie; iirmy Calman-Lcvy 
wyłączne prawo przekładu na język puleki na 
stępujących dzieł Anatola France‘a: „Zbmdnia 
Sylwestra. Bonrtarda”, „Ogród Bp kura" j „Sie­
dem w d  Rn^fertklegó".

..Ogród Epikura" już jeat w handlu, » i t a  
książek jest na ukończeniu.

Zostaliśmy nagle eaakoczen1 przez firmę 
„Lektor", która bez niczyjego upoważnienia j 
bardzo a U d t ł l i  wydala pizeklad „Zbrodni Syl­
westra Bosmard‘a" i puściła go w  obieg. Na­
sze autoryzowanie wydanie w estetycznej szacie 
1 -w cenie raao.Tiie niższej ukaże się za tydzi iń.

Wobec Jawntco pogwa c*ui& j rzez firmę „Lek­

tor" kardynalnych praw  milędrynAradowuJ K er. 
( wrneyl BerneńekleJ, pkrr sana] przez b*eliM  

dnia 18 stycznia b. r .  wyetępajemy yrzcciw (lr. 
mlc „Laktor" na- drogę sądową

Jednocześnie ostrzegamy W FP . Księgarzy 
przed zakupem i kolportażem wydawnictwa f. 
.Lektor".

Wszelkie nadużycia ścigać będziemy prawnie.
Zamówienia# na nasz uprawniony przekład 

.Zbrodni Sylwestra Bormard‘a“ w  cenie około 
700 mk. przyjmuje księgarnia Hulewicz i Pasza 
kowrski. Warszawa, Krucza 42, która pcsi>ia  
nasze wydawnictwa na wyłącznym składzb 
głównym. Z  poważaniem

ftpolka Wytfcawniczn „Yita Nuova~

Warszawa, d. 28 kwietnia 1922.

N mit M i i  lo stiiii
Radu- m.-nr strów ro®pairyv ała wniosók o do- 

datku do pensy; na maj dla urzędników pań­
stwowych, Projekrowanc pa4wyżs®*mic wyno­
siło 70 i>roc. poborów’

Wobec niecbecn^ści min. skarbu Michalskie 
gś>. prn 4e-tawiriol jego o<*v kdczy ł. żo mofte 
sgodzid un podwyżkę 80 proc. Rada ministrów ] 
w tej lodtnh; wn^OMk r«hvi§rd»S!a i zae.ukiftt- j 
niem, ze v. ra;de, gdyby zr strony min. Michał. ! 
•kiego n,e było sprzeciwu podwyżka u będzie I 
padniesicrio do 70 ptOc.

łłowęwt-fzen-i.■_ sprawy uposażeniu ' ódcero# . 
aońMŁ n*rob<ci»i^c* min. Michdtekwęr odi-woTso.

Jak się dowiaduj "my 60 proc dodatek ca maj 
do pełńaś peueyi kwietnr-j-wftj ma być wypfacohy 
1 maja. Dodałeś i°n olrrymsją wszySOy fnnk- 
cyonarynsze państwowi srrówne cywilni |*k 
wojskow i

Co >ię ew-ft'yłów. u< udiiwalcdm dodatek
5 tys. mk. dla c* riymującyclr emeryturę po­
wyżej 2b tys. miesięczni* } to ty*, dla otrzyma 
iących poniżej tej sumy.

W r iszcie wsęwaiw j»-,?z*dyuan R&dy mini 
stróv,-. aby w porozum iv: y min ,'k;'..rku opra­
cowało nowe nWmy dle urzędników paft-
• H łS e w k



Numer l i t „O O m v r t  K R A K O W S K I”
e ■ --- m—n— ~i—Trur —— ■ mw—

au , a

Trzy ofiary strasznego wypadku automobilowego.

(1.) Przed paru dniami zdarzyi się we Francyi 
tragiczny wypadek automobilowy, którego ofia­
ra  padła przedstawiona na powyższej rycinie 
rodzina pp. Pereire.

Pan Pereire, przemysłowiec paryski, V y  jechał 
Paryża samochodem do Bajonny. Towarzyszy­

ła mu młodziutka żona, 5-letni synek, guwer-

naiutka Angielka* miss -łeul i mechanik. W  mau 
■ tej miejscowości Houeillas auto wpadło na »to* 
i jące przy drodze drzewo, wyrzucając na drogę 
i podróżnych. Mały synek pana Pereire rozbijając 
5 się głów kę o kamień zginął na mie jscu; żona 
j jego ma odcięto obie nogi; sam pan Pereire, gu« 
{ wohnantka i mechanik są ciężko ranni.

Konflikt o uposażenia wojskowe załatwiony.
Z N IE S IE N IE  D E P U T A T Ó W  O F IC E R S K IC H  W  N A T U R Z E , W  Z A M IA N  Z A  E K W IW A ­
L E N T  W  G O T Ó W C E . —  S P 3 C Y A L N E  D O D A T K I Z A  K IE R O W N IC T W O . —  P O D W Y Ż ­

S Z E N IE  Ż O Ł D U  Ż O Ł N IE R S K IE G O .

Chwila b ielącą.
Kalendarzyk:

Katarzyny
WEcnód słońca- 5*19 

Zachód słońca: 7 54 

Długość dnia: 14‘35

TEATR IM. J. SLOWACLP. -iO 
Niedziela popoł.: „Czysty interes*.

Wieczór: „Dyabeł 1 karczmarka".
Poniedziałek: ..Czysty interes1'.
Wtorek: ..illizantroD“.
Środa: Jiorsztvński“. !

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA 
Niedziela popoł.: „Gasparonc*4.

Wieczór: ..Caimen**.
Poniedziałek: ..GasDarone**, i

OPERETKA „NOWOŚCI*
Niedziela popoł.: „Dziewczę z Holandyi**.

Wieczór: „Lola z Ludwinowa14.
Poniedziałek: „Nitoucke*’.
Wtorek: „Nitouche“.

KOLLEGIUM W IKŁADÓW  NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek gL Linia A —B L 31. 

Poniedziałek, ks. prof. Fel. Hortyrt3ki: System
filozoficzny Tomasza z Akwinu** (Tło historyczne).

Wystawa Wiślana.
Latem br. będzie po raz pierwszy u nas zorganl, 

zowana Wystawa Pływająca na Wiśle.
Flotylla statków, urządzonych odpowiednio i wio* 

eących ze sobą Wystawę wyrobów szeregu najpo* 
ważniejszych firm krajowych, odpłynie 27 maja, 
(unczyst; otwarcie dnia 23 maj*) z Krakowa i 
przejedzie w okresie do 15 sierpnia przez całą Wit 
Słę, przystając po drodze w 35 punktach, po 2 do 
3 dni w każdym.

Wystawa, oproc* właściwej wystawy, wleete n  
aofcą restauracyę. cukiernię, probiernię i.kierów, ki* 
nematograf, ubikacye dla odczytów i pogadanek, 
pesiada pocztę, Oddział PKO.. Oddziały pry watnycn 
banków.

Z  góry przewidzieć modna, ks wśród odbiorców, 
którymi w przeważnej Części będą rolnicy. Wystt* 
wą jako rzecz nowa —  będzie musiała wzbu* 
dzlć zainteresowanie, i że popyt, no towary, ekspo* f 
oow aio  na Wy 'c.wio. będzis tern samem znaczny. ?

Toteż przemysł nasz chętnie dajo na Wystawy, 
(która jednocześnie będzie targiem), ukspanaty i 
towar. Ogółem Sp. „Polski* Wystawy Ruchome* 
dysponuje przestrzenią wystawową około 500 me. 
irśw, a prze#trzosu tej jednak już biizko połowa 
jest zajętą.

&Ftoe*onia wystawców przyjmowane są jewei e 
ta dnia 19 maja.

Bliższe in for macy e oraz szczegółowe prospekty 
Otnymywać można w Zarządzie Sp. „Polskie Wy*
stawy Ruchome** —  codzleń od 9—3 i od 5__7 w
Warszawie uk Marszałkowska 63, Teł. 15—63.

Depesza Hoovera.
Herbert Huover nadesłał do Amerykańskiego Wy. 

tkdatu Ratunkowego depeszę następującej treści:
kioi koledzy i ja osobiście dowiedzieliśmy się o 

postanowieniu Rządu ł*oiskiego przyjęcia na siebie 
odpowiedzialności za dokarmianiu swoich biednych
dzieci i z tego powodu wyrażamy swe uznanie. __
Pomoc, jaką nasza admńustracya mogła okazać 
dzieciom Rzeczypospolitej Polskiej w przeciąga o* 
statuiefa trzech łat była darem przesianym Polsce 
t  Ameryk!. Zasadą naszej organizacyi zawsze było 
niesienie pomocy w wyjątkowych wypadkach. Po* 
trzeba w stosunku do dzieci spowodowana w Polsce 
długoletnią i rujnującą wojną zaspokojona była w 
większej mierze dzięki tej skutecznej akcyl prze* 
asm Rząd Polski ze współdziałaniem parno *y
amerykańskiej. i

©d czasu rozpoczęcia prscy naszej Rząd was* o* 
kazywal stale wzrastająca zdolność oraz pragnie* 
nie rozwiązywania własnych swoich zadań. Dyłj 
dla członków Amerykańskiego Wydziału P.atunk - 
wego prawdsiwem zadowoleniem, i tera* gdy Rząd 
Polski przewiduje możność obejścia Bię bez zewnę* 
Irsaej pomocy, potwierdzamy swoje postanowienie 
wycofania się z Polski w dniu 1 czerwca b. r. Je* 
•tośmy przekonani, że ta pomoc amerykańska, któ* 
za przez tyle miesięcy Wam współdziałała i była 
dla Was podporą, zacieśni jeszcze silniej węzły 
przyjaźni łączące te dwie wielkie Rzeczpospolite. 
Ten ostatni dowód dobrej woli Rządu Polskiego, 
wyrażony w oficyalnem postanowieniu dalszego 
prowadzenia ahcyi dokarmia*1'® dzieci o en zewnę* 
trznej pomocy, według przez nas wspólnie opraco* 
wanych zasad, będzie 'przeć każdego prawdziwego 
przyjaciela Polski uznany jako dalszy dowód po* 
dźwign ęcia się Polski z c ię ż k i  skutków wszech* 
kwiatowej wojnr.

W  imieniu tych Amerykanów, którzy umożliwili 
nam naszą pracę, pragniemy wyrazić Rządowi 1 
Narodowi Polskiemu nasze powinszowania i eerde* 
ezne życzenia. Harbsn H w rtr

Wczoraj po południu odbyła się w  gma­
chu '-sejmowym konuueneya między mini­
strem Michalskim a «•;•»«?raloui Sosnfco.w- 
akiup która doprowadzili do zalatwioma 
kouiiik tu  o uposażaniu w ojskow ych .

Sprawa załatwiona zostaia w drodże wza­
jemnych ustępstw obu resortów. Zasadn i-  
cza sk ładn ik i p łacy  nio utógły zmianie. Do­
datki, ja k : kwaterunkowe, mundurowe i t- 
p. pow iększono w sposób umiarkowany. Do­
tychczasowe w yd aw an ie  deputatów  w  na-

' turze ustanie z dniem  1 czerwca, o f l m w f e  
; zaś otrzymają, ekw iw alen t w  gotówce. P o -
? nadto ustalono zasady organizowania i fi­

nansowania kooperatyw oficerskich. Osoby 
w oskowe na stanowiskach wyższych będą 
otrzymywały specyalne dodatk i za  kierowy  
nictwo, tak samo jak urzędnicy cywilni* 

Zgodnie z życzeniem, wyrażonem w  S e j­
m ie , m in is te r  zgodził się także na pow ięk ­
szenie żołdu d la  żołnierzy.

Powyżej miliona kara śmierci.
M IN IM U M  & M IE R T E Ł N S S O "  S P R Z E N IE W IE R Z E N IA  W  W O J S K U  -  M IL IO N  M A ­

R E K  P O L S K IC H ,

Na ost.ntniem posiedzeniu sejmowej ko- nieść m in im um  sum y sprzeniew ierzenia k » -
misyi prawniczej poseł Liebermann ref ero- • r a n  ego śmiercią, do'wysokości 1 miliona nia 
wał swój wniosek w sprawie zniesienia u- i rek pclskich, wbrew projektowi rządowe- 
stawy wyjątkowej z dnia 1 sierpnia 1919 ro- J mu, ustalającemu to minimum na 500 ty­
ku, o odpowiedzialności osób wojskowych i sięey marek. Poza tem przyjęty przez korni- 
za przestępstwa w chęci zysku. 1 syę projekt przewiduje dopuszczalność la-

jiomisya do wniosku posła Liebermanna ! godzenia kar w  wypadkach wyjątkowych, 
n ie  przychyliła się, tylko zadecydowała pod- I

General otwiera jatki z mięsem.
C H O E  ZW ALCZYĆ  N IE S U M IE N N Ą  L IC H  ,i> R ZL Z rJ IE & Ą . — O L H R Z Y M IE  P O W O -  

D Z E N IE  „ IN T E R E S U *1. -  M O Ż L IW E  N A  3 A Z IE  TYLK O ... W  A N G L II .

(k) Chcąc zwalczać wielką, drożyznę i nie- tejszych generałów próbował naśladować' 
sum ienność podb ijan ia  cen przez rzeźn ików  przykład angielskiego kolegi. Niestety, n ie  
w  drobnej sprzedaży, generał angielski TI. i potrzebują się obawiać tej konkureucyi, — 
Greń leli objął sk lep rzeźm eki. W  sklepie i gdyż, jak dotychczas, nasi generałowie and 
tym sprzedaje bydło ze swoich pcciadłaści* ! marzyć nie mogą. o otwieraniu jatek, nie 
rżnięte i wyrąbane przez swoich ponąocni- j rozporządzając własnymi majątkami Ziem­
ków . Generał, hodow ca bydła, przekonał ; skimi ani trzodami. Polska była i będzie jo - 
się, że n e ia ic y  ciągną niedozwolonej wyto- ; szcze długi czas eldoradom zawodowych 
koici zyski. Działalność swoją rozpoczął we * bydłobójców, którzy silnie trzymają w ręku. 
wrześniu zeszłego roku. początkowo w skłe- j monopol obdzierania ze skóry bydlątek, na 
pie swodm, tygodniowo sprzedając mięso je- ! i  — konsum entów .
dnego wołu i czterech owiec i używając do ! —  .. ■■ --— -—  i----------------------------- -?? !a w !! g

Ratasirofaine trzęsienie ziemi
szala, mięso wysyłano nawet poza miasto j Rzym (PAT. Radio). Ostatnie telegramy o 
Sommerby i dziś przedsiębiorstwo za trud- ■ szczegółach trzęsienia ziemi w Japond po- T 
nia trzech czeladników i chłopca, a cztery i da ją, że trzęsienie'to miało rozmiary Kata- 
samochody rozwożą towar. W  ostatnim ty- > slrofalne. Morze wdarło się w kilku miej- 
goduiu zarżnięto i sprzedano 3 woły, 14 o- 1 scach na brzeg, wielu ludzi utraciło życie, 
wiec i 4 świnie. j wielu zostało żywcem zasypanych. Linia

„Co za brudna konkureneya!” —  powie- | kolejowa z Yokohamy uległa zniszczeniu, co 
dzieliby nasi rzeźnicy, gdyby tak który z tu- utrudnia akcyę ratunkową.

Niedziela

3 0
K w ietnia
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Bandyta strzelający na postrach z karabinu.
Nocny napad w Wielką Sobotą. — Z  bandytą niema żartów. —- Strzałem  

z karabinu wymusza pieniądze. — Rzeżnua ujęto, lecz pieniądze przepadły.
(g ) Do mieszkania m łynarza Dawida Weisa w  

Podkainie<nu koło Rohatyna zapukał w  nocy w 
Wi-elką Sobotę jakiś osobnik, żąda j?* otwarcia 
drzwi i wydania mu pieniędzy. Polecenie to w y ­
powiedziane dość stanowczym tonam spełnił 
■młynarz, a otwarłszy okno, poznał przy św ietle 
księżyca jednego z robotników tamt. wsi, ‘p rzy­
jętego od kilku diri do robót dworskich,

Z K AR ABIN EM  W  RĘK U
Sądząc zrazu, że przybysz żartu je tylko, chciał 

się pozbyć nieproszonego gościa, napastnik je ­
dnak, chcąc prz-eko tać Weisa, że traktuje rz  e z  
całkiem seiryo,

W Y S T R ZE L IŁ  M U  TU Ż  KOLO UC H A  „N A  PO ­
STRACH"

i jeszcze raz zażądał k ategorycznie p le r.-,* łzy.
Na takie dictum W cis i zw rócił sie do ż-n v  z 

poleceniem p r zy n ie s ie n i pieniędzy, która też 
w krótce oczekującemu bandycie podała wore­
czek płócienny z pieniędzmi.

Bandyta spojrzał nań zrazu nicchętnem okiem. 
ŁPglądinąw.szy jednak da środka i zobaczywszy 
same 5-< io tysiączne banknoty

ODSZEDŁ, M IERZĄC W C IĄ Ż  DO P R /E S T R A  
SbONYCH  W IIS S ó W  Z K A R A S I NA.

Zaw iadom iony natychmiast o tein tamtej asy 
posterunek policyi rozpoczął o crgiczne poszu­
kiwania za bandytą. któr.igo też nad ranom nję- 
to. Jest nim niejaki Jan Mazurkiewicz, la t 19, 
rodem  ze Lwowa, z zawodu term inator rzcin i- 
cki, który przed kilkom a dniami otrzym ał w  Pod  
kamieniu zajęcie we dworze. Pomiń;o, że areszto­
w any do wi y się nie przyznał, zupełnie jed iak 
w iarygodne z znania świadków, a przedewszyst- 
kifm samego napadniętego W eissa, k tóry go  ZU- 
lelnie dokładnie poznał, stały się dostatniezi.iyir 
dowodem winy i spowodowały oddanie go  do  są, 
du w  R ohatyn ę. Skradzionych p ien iędzy .których 
było około 78 tysięcy morek, ruurafflie jeszcze nie 

I odnaleziono.

xl.j Przedstaw iona na powyższej rycin ie m ło­
dziu tka A ng ie lka  mi&s Iv y  Hawke z Surbiton 
Sam ierza w s.erpniu lub we w rześn iu  b. r. prze­
płynąć kanał La  Manche. L iczy  ona lat 19, a 
ma już za sobą św ietną karyerę pływacką. Ma­
jąc lat 15 przepłynęła 8 m il angielskich  z Sur- 
b itoa do Kew  B ridge w 8 godzinach i 33 m inu­
tach. w  r. 1919 przepłynęła z K ingston do Put- 
ney (11 m il) w 6 godzinach i 25 m inutach; w ro. 
Jtu 1920 przepłynęła 16 m il z  Surbiton do Chel­
sea w 7 godzinach i 40 m inutach; a w roku U- 
blep,yJt> p.ynęla Tam izą  przez 12 i pól godziny 
t  rzędu, przep ływ ając w ten sposób 25 m il i u- 
syskując najw yższy rekord w  sztuce pływania, 
jak i w ogóle osiągnęły dotąd kobiety.

Morderca (alei cMi! lozstnelany. |
We wczorajszym numerze donieśliśmy o wyniku • 

procesu przeciw Komorowskiemu, który skazany ; 
sostał na śmierć przez sąd doraźny w Lodzi za wy. ' 
mordowanie rodziny Siudów za namową braci Stań. 
cżyków. Jak się dowiadujemy, o godz. 2 popołudniu 
na placu Hallera w Lodzi wykonano wymk sądu 
doraźnego skazującego Bolesława Komorowskiego 

u  karę śmierci przez rozstrzelanie.

TRUP N IE ZN A N E G O  ROBOTNIKA, —  W  ZACIŚNIĘTEJ RĘCE M IA Ł  P Ę K  W Ł O S Ó W  KC.
B IE C Y Ę p  CZY ŚMIERĆ Z RĘKI KOBIETY?

W  pobliżu kopalni „M ara " w  ubiegłą, środę 
zauważono leżące w zaroślach leśnych

ZW ŁO K I N IE ZN A N E G O  M ĘŻCZYZNY.
Z oględ  lin sądowo-lekarskich osiągrręto nastę­
pujące szczegóły: Leżący 24-letnf. m łodzieniec
ubrany w codzienne robotnicze ubranie, w xa- 
c’śnlętem rękn trzymał

PĘK  W ŁG SÓ W  KOBIECYCH, 
a obok niego spoczywała butelka od wódki, nad­
to leża ły  porozrzucane w  nieładnie i  częściowo 
podarte papiery.

Niestety, nie znaleziono żadnego dokumentu,

P rzy  sekcyi zw łok stw ierdzono, że nieznany, 
zestal
PO STR ZELO NY Z BLTZJLA Z R E W O LW E R U .
Druga ku la ugodziła am ariego w  m ięśnie ręśd.

Ze stanu ciała tw ierdzić nicżna, że zabójstw a 
dokonano przed kilku dniami po 1 fcacyi w cza. 
» ie  kłótni i s am otania się z  k.mś. Pew ien  chło- 
p iec z  pobliskiej wsi tw ierdził, że w  drugie świę. 
to w idzia ł jakoby wałęsającego się wśród zaro­
śli m ężczyznę —  potem  niosącą kiettttfly 1
chleb

K OBIETĘ ODGRAŻAJĄCĄ S IĘ  M U

MTim  oMli M  Jmenitanfiw
(k) Powracający z Ameryki reemigranci Jan Rasz, 

kowski i Mateusz Kozłowski, przybywszy na dwo, 
rzec wileński w Warszawie, zawarli znajomość z 
tragarzami kolejowymi: Rusakiem i Łaekm , skąd 
razem udali się do restanracyi „Prażanka". Po cb, 
tśtej llbacyi reemigranci i tragarze z bagażami 
udali się do hotelu Cieplińskiego. Po wynajęciu po, 
koju odbyła sle tam powtórna libaoya, przyczcm 
reemigranci npili się na dobre 1 poszli spać. Gdy 
po kilku godzinach drzemki Kozłowski obudził się, 
stwierdzrł. że skradziono ma 1800 dolarów. Ptrticya 
prowadząca dochodzenie w lej sprawie, zatrzymała 
wspomnianych tragarzy.

stw ierdza jącego osobistość, a m ogącego rzucić : za drwiny rewolwerem, ale t t  zeznania później 
św iatło no zagadkow ą m ierć. , I zm enił.

Dłutem  za m o rd o w a ł niewygodną kochankę.
ROMANS Z M ĘŻATKĄ. — Z W A B IŁ  KOCHANKĘ ZA  M IASTO X W  O H YDNY SPOSÓB Z A

SIĘ ODDAŁ W  RĘCE PO LICYL
Gryęgorski przygotował sobie żelazne dłuto i za.
pro®,t Rakowską na „spacer". Gdy czuła para 
znalazła się na drodze w iodącej do folwarku na  
Górki, G rzegowski wyciągnął dlnto i
PO CZĄŁ ZA D A W A Ć  SW EJ TO W A R ZYSZC E

RANY,
dopóki nlo wydala oslatn ego tchnienia. Doko­
nawszy zbrodni, G rzegórzki udał się na jxM t*. 
runek poi cyi, gdzie opowiedział o dokonanam  
morderstwie, oddając Jako narzędzie morda, i * .
lazne d.oio. M ordercę osadzono w więzietiu.

M ORDOW AŁ. —  ZBRODNIARZ SAM
(k ) N ie jak i Anton i Graegorski pozostawał już 

od dłuższego czasu w  stosunkach m iłosnych z 
Franciszką, Rakowską, mężatką, m atką 
sześciorga dzieci, zam ieszkałą we wsi Po lska 
W ola, pow. łódzkiego.

W  ostatnich czasach jednakże G r egorskiem u 
znudz la się kochanka i postanowił ożeni 6 s ę 
z inną, O powyższem  don i odział a się Rakowska 
i poczęła robić mu w ym ów ki, wobec ozego sto­
sunki zaostrzyły s‘ę.

Chcąc się

POZBYĆ N IEW YG O D NEJ KOCHANKI,

I M  t a  M e  za M tn a W M .
(i.) Pewien Rudapeszteńczyk zwrócił się , do je, 

cnego z pierwszorzędnych alpejskich „Kurortów* 
austiyackich z zapytaniem czy mógłby otrzymać 
t w jakiej cenie mieszkanie, które zajmował ze, 
szłego roku w lecie. Na zapytanie >o <,ny... ujął na, 
Stępującą odpowiedź: mieszkano kosztuje obecnie 
39.000 koron dzijnn.e, wobec tego, ze tylko jedna 
oaoba ma zajmować cale mieszkanie dolicza się 
dodatek okolą 10.000 kor. Dodatek gminny wynosi 
30 proc., a więc 15.000 kor. Całkowite utrzymanie 
kosztuje 10.000 kor. dzienne. Używanie pościeli 
150 kor. dziennie, wszystko razem zatem 74.150 ko, 
ron dziennie, leżeli doda arę do tego koszt codzien, 
nej kąpieli w kwocie 1G50 koron, jakąś flaszkę wi, 
na, napiwki dla personalu hotelowego co najmniej 
w sumie 2000 koron ? jakieś konieczne drobniejsze 
wydatki, to musi się przyjąć, że koszt całego dnia 
wyniesie R0.000 koron. Jeżeli wspomniany kuracyusz 
zechce przepędzić w owej „taniej" miejscowości 
cztery tygodnie, to będzie go ta przyjemność koszto, 
wała 2,240.000 koron; dodawszy do tego koszta po, 
dróży itd. cała wyprawa nie obejdzie się bez 2 ) pół 
miliona koren.

Jak widać z tego obliczenia „Kurorty" ausfrync, 
kie śmiało mogą rywalizować w wyzysku z na, 
szemi krajowemt letniskami.

Syn rzuca się na matkę z  siekierę.
Przedwczoraj do sapitala Panny M aryi w  Czę­

stochowie przyw ieziono ze wsi Huta Stara w ło- 
! ściankę M agdalenę Knol, lat 55, w  stanie nie­

przytom nym , którą rodzony syn Ludw ik Knol 
lat 36 uderzył podczas kłótni domowej siekier® 
w  Lok.

! K łó tn ię tę wszczął Knol i m atką i młodszym  
j brałem  na tle podziału majątku przy erem do. 

szło do bójki. Żona Knol a podburzała męża prze

d w  teściowej m ówiąc, że już slaza za dług* 
ży j* .

Dodać należy, że ta aw anturn icze rozprawa s 
własną m atką i m łodszym  bratem, odbyła się 
przy leżu ciężko ohorego ojca.

Przeciw  występnemu synowi, k tóry n ie ^ jw a -  
hał suę na w łasną matkę użyć siek iery w zbro­
dniczych celach, wdrożono postępowanie „a rn e .

Chciał przestraszyć tylko, a zabił.
(1.) Straszny wypadek zdarzył się w tych dniach 

we Francyi, w miejscowości Nal dWjol. Oto dwaj 
chłopacy, przebywający na wycieczce w zamku 
Bełlevuo byli właśnie w trakcie pisania pocztówek 
gdy nadspdł ich 22,letni przyjaciel Gabryel De, 
schaseaux i pochyliwszy się nad piszącymi chciał 
zbadać do kogo kartki są adresowano. Chłopacy 
me chcąc zdradzić swej ..miłosnej korespenden, 
cyl“ zasłonili rękawem kartki i odmówili wy, 
jaśnień.

Uparty jednak Desch«seaux powrócił po chwili 
uzbrojony już w st irą strzelbę niemiecką ; pomw-ił 
swe żądanie: gdy zaś chłopcy w dalszym ciągu 
wzbraniali się z pokazaniem adresu. Deschaseaux

zmierzył do nich. Chłopcy sądzili zrazu, że jest to 
tylko żart j wyhdchnęli śmiechem, w tejsamęj je. 
dnak chwili rozległ eią strzał, a po nrm padł głu,
chy okrzyk, lóslemi Alfons Delagrange trafiony 
kulą w głowę padł martwy na ziemię. Kula weszła 
przez prawe oko i rozsadził* czaszkę

Zawiadomiona bezzwolcznic o wypadku pollcya 
przybyła na miejsce zbrodni i aresztowała Deechs* 
seaux pod zarzutem dobrowolnego zabójtwa. Spra, 
wca fatalnego czynu tlomaczył się że nie miał tu* 
pełnie zbrodniczych mtencyj, a chciał tylko prze, 
straszyć chłopaków.

Krwawy dramat wywołał w całym departatneti, 
cie wielkie wrażenie.
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Krwawy dramat na dworcu kolejowym
S E K R E T A R Z  A M B A S A D Y  S E R B S K IE J  J JEGO  K O C H A N K A . -  P O R Z U C IŁ  JA, W IE C  

C H C IA Ł A  GO Z A B IĆ . -  C Z Y H A N IE  N A  D W O R C U . —  N IE U D A Ł Y  Z A M A C H .

(!-) Onegdaj dworzec lyoński w Paryżu 
•tai się na odmianę widownię

K R W A W E G O  D R A M A T U .

W  chwili gdy o godzinie 7 wieczorom za­
jechał na dworzec pociąg, zdążający z Bel­
gradu, rozległ się nagle odgłos strzałów. 
Z  przedziału pierwszej klasy wysiadła mło­
da kobieta i miody mężczyzna; on prawem 
ramieniem, z którego spływała struga krwi, 
trzymał rękę kobiety, ściskającą kurcz>wo

AUTOM ATYCZNY REW OLW ER.
Zaintrygowani całą sprawą agenci poli­

cyjni, przychwycili podejrzaną parę i od- 
•iawili ją na komisaryat dworca. Wówczas 
ranny mężczyzna uczynił następujące ze­
znania;

— Nazywam się Vuka«z!n Givotisz mam 
lat 28, jestem sekretarzem am basady serb­
sk ie j w Paryżu. Przybywam w  tej chwili z 
Belgradu, gdzie przepędziłem parę dni u 
rodziny. Kobieta ta, która była niegdyś mo­
ją kochanką, a którą porzuciłem, oczekiwa­
ła  mnie na dworcu. Podeszła do mnie i za­
żądała wyjaśnień w sprawie

Z E R W A N IA  N A S Z E G O  S T O S U N K U .
Gdy odmówiłem rozmowy. wvieła z tore­

bki rewolwer i przyłożyła mi go do piersi. 
N a  czas jeszcze zdążyłem cofnąć jej rękę,

mimo to kula zraniła mnie w  ramię Chciała 
PONOW IĆ STRZAŁ,

lecz zdołałem ją unieruchomić, czekając na 
przybycie policyi.

Spraw czyn i zam achu zeznała z kolei na­
stępujące szczegóły:

— Jestem Stani Iowa Popowicz, urodzona 
w roku 1S96 w Serbii. Będąc urzędniczką 
handlową w  Belgradzie, poznałam tam Vu- 
kaszina Giwotisza, który był podówczas se­
kretarzem w  ministerstwie spraw zagrani­
cznych. Uległszy jego wpływowi,

S T A Ł A M  S IE  JE G O  K O C H A N K A .
Zeszłego roku w  maju zapowiedział mi 

zerwanie; równocześnie dowiedziałam się, 
że kochanek mój zamierza się ożenić. Aby 
uciec odemnie, postarał się o nominacyę na 
sekretarza ambasady serbskiej w  Paryżu. 
Przybył tu dnia 10 października, ja zaś zdą­
żyłam za nim w pięc dni później. Mimo mo­
ich błagań, nie chciał nawiązać ze mną sto­
sunku. Dowiedziawszy się, że wyjechał o- 
becnie do Belgradu, pewno do swej narze­
czonej, czyhałam na jego powrót, 1 

A B Y  P O Z B A W IĆ  GO Ż Y C IA .
Gdyby plan mój był się powiódł, byłobym 

natychmiast sama odebrała sobie życie.
Niedoszłą morderczynię oddano w  ręce 

policyi.

Były oficer rosyjski rabusiem bankow ym .
(|.) Wczoraj dokonano w Berlinie śmiałego na. j ariego w tej chwili klienta udało się obezwładnić 

padu rabunkowego na filie Banku Drezdeńskiego- 
laki* młody w czarnej masce mężczyzna, jak się 
później okazało dawny oficer rosyjski wszedłszy 
do Banku, zażądał od jednego z urzędników pod 
grozą wymierzonego w n rewolweru wydanij 100 
tysięcy marek. Dzięki przytomności umysłu narfo,

napastnika, który jednakże zdołał po chwili wyr, 
wad się z opresyl f uciec. Na ulicy wywiązała się 

j następnie dłuższa strzelanina pomiędzy bandytę.
a patrolą policyjną, przydam sprawca nieudałego 

, zamachu rabunkowego i jeden z polieyahtów zo. 
sial) i-iężko zraneni.

Masowa sprzedaż dziewcząt w Hongkong.
«a  wwvnm! a «> i  M n w  A T iz r ru  hiaitt a _____________________ ______ ____

RODZICEAWZI.1A ZN IO SŁA  H A N D E L  Ż Y W Y M  TOW AREM  W  KOLONU HONGKONG.
S PR ZE D A W A LI SW E  DZIECI DO CELÓW  PRGSTYTUGYI.

Raąd angielski zarósł w  obszarze Hongkong dzace nie mają prawa badać powodów śmierci**, 
utarty tam zwyomj nazwany Mui-tsaj. pod gro- Naturalnie, że kapowano w  ton epoaćb p iw -  
 --------------- K *'*’■ nie dziewczęta do celów prostytacyl. Jak wiel­

kie rozmiary ten handel przybrał, świadczy (akt. 
że w  r. 1121 zawarto aft

50.000 TAKICH  KONTRAKTÓW K U P N A  
Rząd angielski, mający prawa zwierzchności 
nad chińdk m obszarem Hongkong, bezczynnie 
patrzał na ten ostatni zabytek n ewolnictwa, aż 
dopiero ofcwny minister kolonii Churchil poło­
żył temu kres, mimo, że tendencyą rządu an­
gielskiego było zaws *, nic mieszać się do zwy­
czajów i właściwości narodów podległych soibde.

l ą  surowych kar.
Zwyczaj ten polegał na tern, te ubodzy

RODZICE ZA  ZA P Ł A T Ą  O D D A W A LI SWOJE  
D ZIEC I- D ZIEW CZYNK I,

*  kupujący miał Ją adoptować 1 w  ten sposób 
nabieraj nad niecni władzy rodzicielskiej. W  
kontrakcie sprzedaży były takie zeairzeżenia: 
JKiipuiłcy ma prawo podług swego uznana  
roapodządzić nabytą przez siebie dziewczyną", 
albo „rodzice zrzekają 8ię prawa dowiadywa­
nia się o miejscu po-bytu sprzedanej dziewczy- 
— albo jeszcze „jeżedi dziewczyna umrze, ro- |®y

„ . . . J  m  i m  v v in .
• H R A B IA  W A L D E M A R  S T E F A N  Q U A R T Q -K W A S T O ". — U T Y T U Ł O W A N Y  M Ł O D Z IE ­

N IE C . —  T Y P  „ H O C H S Z T A P L E R A  W O J E N N E G O .

Ptama niedawno doniosły. poJicya państwo
w a ujęta w Łodzi niebe*Pł®czneflO‘ ptaka hrabię, 
ąo Waldamaza, Waldeosee, Stefana Kwasto. 

Dajemy tu dokładniejszą aylwetkę owej po-

CZŁOW 1EK O STU TYTUŁACH ;
Doktor Stefan Waldemar Kwasto. kapitan

Kwasto, medyk uniwersytetu Fhotrogrodizkiego 
Lwowskiego, słuchacz medycyny w Szwąjcaryi, 
absolwent kursu nauczyceeii aakół średnich w

częsejcsaJ jeszcze do najniższych klas szkoły śre­
dniej rosyjskiej, w  czasie wojny wypłynął na 
widownią. Osobnik ten pojawiał aią w takich 
okolicach Polski, które były zagrożone otyto 
wojną, czy plebiscytem.

Mieli go rzekomo widz-ieć ludHe w  czasie za- 
tergu z Ukraińcami w Kołomyi nt Pokuciu, gdzie 
miał rzekomo się otrenić; służyć miał w wojsjka 
polakiem i aiedzlaś za jakieś spławy w  wiązie, 
niu, skąd a ciekł, miał być w Królestwie nauczy-

Lodzi. Pińsku, tafląpca dyrektora szpitala gł6_ j cielem, którego wypędzono, miał być w armii Ba-
s n y  kom^san fconskrypcyjny miasta Soenowca- 

nauczyciel szkól powszechnych w Końśfcrem
n a u c z y c ie  szkół pow szechnych  w  Sosnow cu

Jachowicza lakargtm; był pono w  jakimś sepitk- 
| lu apid^micycnym rok następcą dyrektora szpi-

  i Lala. pojawił na terenie soerjowickim. jako
profesor gimnastyki. korne dont sanitarny od 3 lekarz, oficer, nauczyciel i wciskał się <jo róft-
dziaiu BaJachowiczu. współpracownik OTąjniza- ! ny<ń» organizacyj. Na Górnym Śląskn ożenić się

mial w wdową po aptekarza, na f in c i e  *osno- 
wieckim był dandysem,

ZDEJMUJĄCYM z  R EK I W  ŻARTACH. P A N

•y j górnośląskich, uczestnik zebra* zdemobili
ZOwanyeh ot cerów, sabarań skautow ych, strze­
lec kich itd. Hid. iid. oficer wojsk pciskich, 

O BW IESZO N Y  ORDERAMI 
Jest właściwie młodzieńcem około SS-le-tnim, sy­
nem hendwego krawca s Łęczycy. W  r. 1911 u-

kilka o pannie na Ognikach.

(dl Na Dębnikach w Krakowie w  estetycznym 
doinku mieszka panna Wiła S.. która zamiło­
wana jest prawie we wfszysikich sportach. Je­
ździ konno- pływa i łódkuje się po Wiśle, jest 
pilną obserwatorką mec ów, prz^czem w douau •  
uprawi* atletykę i ze szczegolnem upodoba 
mem ćwiczy się w  przeskakiwaniu płotów i in­
nych przeszkód. Rycina powyższa przedstawi* 
właśnie moment, jak panna W ilusia ćwiczy w  
swoim ogrodzie, czemu często przygląda się wie­
le ciekawych osób. Pozaitem nasza atletka, która 
— mówiąc nawiasc-i — jesl ładni? zbudowana 
i zgrabna z  sympatycznym buziakiem. bywa 
często na przedstawienia«cji teatralnych i kon­
certach, w  czasie których zastanawia się nad  
zamężpójściem. gdyż od niejakiego czasu ma 
już narzeczonego i to oiictia.

Był wielkim patryotą, organizatorem, wielkim 
narodowcem. Umiał chwilowo zdobyć zauf mie 
różnych ludzi.

Zdemaskowanie „hrabiego" nastąpiło w  So­
snowcu. a z chwilą, gdy miano go aresztować —  
uciekł na Litwę, gdzie właśnie odbyć sdę misiu 
konsultacya Wileńszczyzny.

Z chwilą, gdy miał opuścłć granice Polski, u- 
dając się prawdopodobnie ku Prusom WScho- 
dnm, czy do Gdańska, nakryła go polieya p e ó  
•twówa, Osobnik tor, odpowie najpierw aa agpm- 
wy wojskowe, a późnbj za ialsitistwa.

Podnosimy tę sprawę dlatego, aby społocaeń 
stwo samo rozglądało się dobrze wśród ludii I 
wBwnąlrz krajn czyściło atmocterę z mętów f 
fermentów wojennych. Im prędzej to nastąpi, 
tena zdrowsze będą stosunki.

n o m  b r a n s o l e t y ,
pierścienie, które to rzeczy przypadkowo mn 'PO- ; 
tern ginąly. i

Gdańsk obowiązkowo łowi szczury.
(k) Miarą en ergi. i skrupulatności, z jaką wfti. 

dze wolnego miasta przystępują do wypełnie­
nia nawet takiej akcyi. jaką jest rozpowszech­
niona w  Gdańsku plaga szczurów, jest następu­
jące urzędowe ogłoszenie;

„Środki ku zniszczeniu plagi szczurów, jakie 
podjęto w Aniu 7 bm, odniosły ogólny dobry 
skutek. Niestety duża część właścicieli domów 
nie zastosowała się do rozporządzenia prezyden­
ta policyi i nie wyłożyła trucizny o a  etecury w 
dniu oznaczonym. W zyw a się więc tych właści­
cieli, aby nabyli jeszcze teraz tę truciznę i wy­
łożyli Ją, a to tembardziej. że organy policyjne 
kontrolować będą w dniach najbliższych nieru­
chomości. Właściciele nieruchomości, w któ­
rych nie będzie wyłożona trucizna, pociągn ęsi 
•.•ostaną do odpowiedziaJności. Jeżeli w wyzna­
czonych miejscach sprzedaży zapasy trucizny 
będą wyczerpane, bedzię je można nabyć w u- 
rzędzie zdrowia."

Przypuszczać należy. że ?;jczury gdańskie 
przelękły się energii w lad; mińskich i dobro­
wolnie ewakuowały wolne miasto, czyniąc J* 
naprawdę „wolnom" od swej milej obecności.

sy  ę  odnowie przedpłatą^ f  
( i u  na maj *
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I s ^ s e ^
Spółka.

W  w m o  południe, sin rracinnn;:! w I;itr> 
Strudzony grabarz drzoimd mul k-p.itą.
W tem  wtIx.t? 7. n i< vJu ch  —  (te  n n d rc m  !l
Lecz  szczur no m ię s ie  tru p ó w  w y p a s io n y .  
G ra b a rz  s :c zbudził i —  czego n i?  g a n u n  — 
Zaklał i r z u ' , ł  s w a  ttfnaia za nim.
..Ty świętokradco, niepomny żałoby.
'•'tory znieważasz poświęcane groby!“
Szczur na to: „Nowo • chcesz wprowadzać rządy! 
Dobry człowieku! porzuć twe przesady! 
f!o 7.  teso trupa — •budźmy łpr.awiedPwi!
I szczur i grabarz i ksiądz, się pożywi!“

N adesłane.
Kursa modniarstwa

rozpoczną sie w dniu 2-go maja b . r.
Biiiszych iiifórmacyi udziela firma „ J A D W IG A " 
Rynek gł. 30. róg ul. Szewskiej, w podwórcu

NA WIOSNĘ!
PŁASZCZE DAMSKIE 

MAT&RYAŁY
NA KOSTYUMY DAMSKIE 

I UBRANIA MĘSKIE
M. Król, S. Rodakowski i S-ka

Kraków, ul. Jagiellońska 9. m
Sprzedaż hurtowna i detaliczna.

~ BRYLANTY i PERŁY '
m r r o o j  z e  s ł o t a . s r a b r a  k u p u je  m a g a z y n  j u o . i e r a k l

M. W ASSErtM ANNA
K raków , ulica G rod zka  10.

Za sąoy sztuczne płacą najwyższe cany. 90S9

Ważne dla pszczelarzy!
Miodarki, podkurzacze, siatki na twarz, 

kraty odgrodowe, 
kiateczkf na matki i zasuwy — poleca

U d  kin. dla ioiłalatyl womt siów
oraz

Pmnnia macharsKa i pnyHorfiw asitislnurcłi 

W . G AW O R , Kraków,
ulica  św. Tom asza 2.

d j ~s p r z e d a n i  A

Fortepian w ZaKopanem
krótki, marka Wihan — w dobrym etanie, 

około 700.000 Mkp.
Bliższa wiadomość Tarnopol, 3 Maja, Gimn, I. Knmsekówna

Ludzie dbający
o  zd row ie  sw oich  n ó g

kupują obuwie

skład główny, ul. Lubicz 3
lub w filii

M a g a z y n  N o w o ś c i ,  u l ,  S i e n n a  1 4

Bandyci w powozach dworskich.
NIEMA DNIA BEZ NAPADU. -  DWA POWIATY POD GROZĄ BANDYTYZM U, -  
CHŁOPI WSPÓLNIKAMI. -  BANDYCI-WYBREDNISIE, Z A J A D A J Ą  W  D W O R A C H  

KOLACYE I KAŻĄ Się POWOZAMI ODWOZIĆ DO STACYI.
garderobę, ogólnej(k ) P laga bandytyzmu, będąca smutną pozo­

stałością czasów wojennych szerzy się zastrasza­
jąco we wszystkich stronach kraju ; największe 
jednak rozm iary przybirira tam. gdzie już przed 
wojną była czemś zna nem i powszedniem. tj. w 
byłej Kongresówce, -lako przykład, jak częste są 
te napady, niech posłuży „kronika bandycka" 
powiatu garwolińskiego z dwu tylko d o i:

W  dniu 20 bm„ o  gu-dz. 9 wieczorem, na dom 
Tomasza Kucharskiego mieszkańca w  aj Komo­
ry, pow. garwolińskugo. nogodlo dwóch bandy, 
tów. uzbrojonych w  krótkie k a rab in y1 rewolw ery. 
Gdy domownicy chcieli stawić opór, rabusfe po- 
s rzetili żonę Kucharskiego trafiw szy ją  m iędzy 
łopatki, zaś syna Joj, Jana, zranili w  rękę. Za­
brali gotówką 30.000 marek, du iy  portfel skórza­
ny, w artości 1000 marek, paszporty oraz zalw iad 
czenie na kup .o ziemi na Pomorzu, poczem zbie­
gli.

W  nocy z dnia 21 na 22 bm. wieczorem trz ch 
uzbrojonych w karabiny i rew olw ery rabusiów 
napadło na dom Józefa Dostawskicgo, mieszkań­
ca kolonii Bicze. pow. garwolińskiego. Zabrali 
6200 marek. 10 rubli żłobem: 5 rubli srebrem, ró­

żne biżuterye i garderobę, ogólnej wartości 
150.000 marek.

Ciż sami bandyci zrabowali fi&>forow i Dostaw 
sk' ago Bochni 30,000 marek go ówką c*ra.< ko­
sztowności i ubranie na sumę 300.000 marek. Do 
chodzeń o w obu wypadkach wdrnżooe.

W związku i  tem p oz os tuj o wi.uiońiość. ':■? 
aż min. spraw wewn. otrzym ało \ licznych oby- 
w a td i ziemskich ala,lutujące zawiadomienia o 
srerzoniu się zuchwal-go bandytyzmu w  powie 
d e  garwolińskim  i łukowskim, l iczna bcrid u- 
zb rój o n y c’n opry s z k ó w

W  T O W A R ZYST W IE  s ą s i e d n i c h  c h ł o p ó w

napada w  dzóeń na okolic? :e dwory.
W  ton sposób doszczętnie obrabowano dwory 

w  W o li 'Okn-ejskiej, u Zady We. w W ilczyskach 
i inne.

Banda, osaczając dwór, każe Bobie przygoto­
wać wspaniałą kolacyę, kąpiel i powozy dla od­
wiezienia bandytów do stacyi. Ludność obawi* 
się zemsty, pozostaj? b.«rna pod wpływem  ttrro  
na bandytów. Jak dowiadujemy się. zarządzono 
Już środki dla nresziowania bandy.

Lekarz zabrał szewcowi buty.
(Y; Zw yk le bywa tak. że szewcy, m ający ludz­

kości dostarczać butów, zdzierają k len tów  tak. 
że ci w  m yśl znanego przysłowia, chodzą bez 
butów. Onegdaj zdarzył się w  W iln ie  wypadek 
wprost przeciwny, w którym  klient pozostawił 
szewca bez butów:
Doktorow i J. Kapłanowi należała się pewna su- 

ma od w łaściciela pracowni szewskiej przy u li­

cy W ileńsk ie j nr. 10. N ie mogąc się doprosić 
owego długu wstąpił do sklepu, zafarai dwie pa­
ry  bucików 1 nie zważając na protest ze strony 
będących w pracowui wyszedł. Niezadowolony 
szewc takim postępkiem doktora, w ytoczył po­
dobno ostatniemu sprawę sądową.

W  każdym razie - to się nazywa energiczne 
i doraźne w yrów nyw anie pret-ensyi.

Pijak zm a rł po rozbiciu dwu s zy b .
T R A G IC Z N E  S K U T K I O P IL S T W A . —  P IJ A K  R A N I  S ię  C IR ZK O  S Z K Ł E M  I  U M IE R A

NA ZAKAŻENIE KRWI.
(k ) Mieszkaniec wsi Nawutów, pou. lu b a r tow ­

skiego. M ichał M arc n :ak. lat 34 u raczyw szy  się 
25 b. m. w  jedne j c rM ia u ra ry j  lub l «k ich  ra d -
m ierną dozą alkoholu, s-zt dl na niepewnych no­
gach przez ulicę Lubartowską.

Spostrzegł go posterunkowy poi. i pochwycił 
go za raiuię eoU-m zaprowadzenia* do kootisa- 
ryalu.

M arciniak zdołał jednak w yrw ać się mu z

rąk i pr- obiegłszy na. drugą stronę ulicy, zato­
czył się w  kierunku pewnego sklepu 1 g.owę ,1- 
derzyI się o szybę, skutk.em cze~o odniósł c*yż- 

, kfe rany. Wycofawszy się ze sklepu, wpadł do 
) znajduj..cej się obok p iw am i, tu takie sLuki 
j szybę ! pen ótt również dotkliwe uszkodzenia. 

Pr..cw'jeziony przez Pogotowie Ran nkowe tk  
szpitala zroail niccaweju na zakażenie k rw i

Zapalczywy żołnierz jazdy tatarskiej.
BYŁY KAWALERZYSTA POKOCHAŁ BEZ 
ŻKI. -  ZAMORDOWAŁ UKOCHANĄ I SAM

JĄCY SIE"
Niejak i Klemens Buchin. b. żołnierz ja>zdy ta- j 

tarsk ej, poznał 19 lotnię Olgę K i" d-rmanównę. j 
zamie-szkatą przy ro iz ica th  w Zgierzu. Były ka- 
walerzysta pokochał K. i począł ją prześladować 
swą miłością. Następnie ośw iadczył się je j i na. 
legał. aby wyszła za niogo. Gdy rodzice K. dow ij- 
dz cli się o zabiega .dl Buchina, oświadczyli mu, 
że .

CÓRKI ZA NIEGO NIE WYDADZĄ 
i żądali, aby przestał się z nią w idywać,

Buchin jednak w  dalszym  ciągu nastawał na 
zawarcie związku małżeńskiego, a w końcu od- 1 
grażał się, żo jeśli życzeniu jego nie stanie się 
zadość, to Olgę K. zamorduję, a nastąpcie po- | 
pełni samobójstwo.

Onegdaj o godzin ie 11 w ieczorem , gdy Olga |

WZAJEMNOŚCI. — SPEŁNIONE POGRÓ- 
SIE CIĘŻKO POSTRZELIŁ. -  „ZAC1NA- 

RŁWOLWER.
Kindormanówne zeszła po drzewo do komórki-, 
nagle nadszedł ,Buchin.

W YD O BYŁ r e w o l w e r  i  s t r z e l i ł  d w u ­
k r o t n i e

do Rinderwanówny, a następnie zb‘egł. Racrtą. 
przenies-:ono do mieśakania, gdzie n ieed-y jkaw . 
Bzy przytomności zmarła.

O powyższym zawiadomiono policyę. k tóri
wszczęła natyichmia-stowe śledztwo.

W  międzyczasie do konnisaryatu policyi w 
Zgierzu nadszedł list od Buchina, z zawiadomie­
niem o dokonanym zabójstwie, przyczem zazna­
czył on, iż zamordowałby również brata 1 eicit-ę 
KindeimanAw ny, gdyhy nie to. ±3 rewolwer p °  
drugim strzale „zaciął 8ią“,

! !  Ź r ó d ł o  k o n k u r e n c y i ! !
Płaszczowe kostyumy, suknie, bluzki

najw iększy w ybór —- ostatn ie now ości

Au Bonheur Des Dames Wilhelm Vogler
Magazyn Konfekcyi damskiej —  Kraków, FloryańsKa 10.
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Zarządzona obława w  Zgierzu ł okolicy nie 
dała żadnych rezultatów.

Nad ranem gajowy, .przechodząc płzez la* 
zgierski. zauważył
l e z ą c e g o  w e  k r w i  j a k i e g o ś  m ł o d e g o

CZŁOW IEKA.
Przybyła  policya stwierdziła. iż cslo wiekiem

tym Jest poszukiwany Bnchln. Odwieziono go
natychmiast do szpitala, gdzie stwierdzono po­
strza ł w  u) JR**.

Podczas badania oświadczył on, v i chciał strze­
lić  do siebie po raz drugi, lecz i tym lazent re ­
w olw er zaciął się.

M i e l  i i .  wykopany na nl. Dłogiej.
O FIARA SKRYTEJ ZBRODNI Z PRZED W IE L U  LAT.

Krakdw , 29 kw ietn ia. [ sce, w  oczekiwaniu przybycia fizyka miejskiego, 
fk) Robotnicy, za jęci przy kopań.u kanału w  ; Czaszka szkieletu jest pęknięta, co pozwala 

u licy  D lug.ej, zatrudnieni p n o z  lirinę H artw ig. ł przypuszczać, że m am y tu do czynienia f  of arą 
natrofiii w głębokości około 60 cm. na całkowi- jak ie jś  tajem niczej zbrodni, spełnionej* przed 
ty  szkielet ludzki. i laty, której dokonano w skrytości i teraz dopie-

Wykoipane kości złożono razem w  jedno m ie j. ro przypadek pozwolił odkryć Jej ślady.

■ ZJAZD AKADEMIOKL Jakby w odpou iedz, na 
odbyuv niedawno Ziazd akademickiej młodzieży 
prawicowej odbvła 6ie w Warzawie w dmach 22 
i Zd kwiciuii* Konlorencya poi ozumicrfau cza po* 
stepowych organ zacvi akademickich ze \vszv6tkich 
4jodow.sk uniwersyteckich Bzeczy pospolitej. Brali 
w  znei udział upełnomocnieni przcdtawiciele oraa. 
nizacyj. ..r narecyf w V>aiozawie Zvv,azku Jwo* 
dzicżv Posicoowei Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie. Czytelni Akademickiet im. Ad Mickic* 
wjeza w Krakowie i Haaikainei Miudz ezv Akade* 
mickiei w Poznaniu: ponadto w charaklerzo k o ś c i  
byli na konnfteucyi przeusiawicieie z LuuZną i 

n.iodziezv iudowei ..Fos.ew' l. ni wersy urn j Jana 
Kazimierza we Lwowie. Głównym celem i zada? 
niem Konterencyj bvlo skoordynowanie działalno. 
4ci eaiei akauermckiei miodaeżv oosiepowei. 0» 
mówiono calv szeree kwcstvi z życia i zadań 
t. z u. lewicy akademickiej, lak również —  spraw 
OKr,ino.akadem ckich. Akademicka młodzież poste* 
nowa przipisuie tei Konicrcncyi wieikic znaczenie, 
a zwłaszcza powzietei decvzvi zwołania w oaździer» 
niku br. ogólnopunstwoweeo Ziaizdu rałei r. iw, 
lewicy akademickiej. Bedzie to pierwszy w oarw 
Łlwie polakiem Ziazd akademickiej młodzieży po* 
stepowej. i)o chwili Ziazdu wyłoniono tymczasowy 
koimtot porozumiewawczy z pośród przedstawi* 
wic-ieli obecnych na Zieżdzie orc«mzacvi. Mila a U 
n,o#fera i poważne tuniką Konferencvi pozwalaia 
sywic uzasadniona rmorieie. iż aiit.ya akademickich 
^towarzyszeń pcM.etiovt.vch. zmicrzaiara do ulwia, 
dom cni a i spopularyzowania wśród młodzieży 
afedennckiei iri roli lako koiowniczki i na i wyższe 
rueaiy spiawiediiwosci. o wy rów narzi a krzywdy 
społeczno i. bedzie sie rozwliać w Ćoraz szytfszem 
Śempie i ogarn.ać coraz szersze zastępy młodzieży.

Z TEATRU „BAGATELA*. Dziś w niedziele dwa 
przedstawienia o 4 nopoł. -Dr Stiegktz" do cenach 
<ło połowy zniżonych do raz 28. Wieczór komedya 
w 3 aktach Aneelo Cana ..Wilkołak". W  poniedzia, 
lek . Kobieta, która zabiła". W przygotowaniu no* 
iwoczosna komedvr Świderek

Z TEATRU ..NOWOŚCI**. Kina Gistedt znakom!* 
ta artystka szwedzka, pierwszym swvm występem 
w  teatrze ..Nowości" w ..Nitouche*' odniosła praw* 
dziwy aukcea u publiczności krakowskiei Urocza 
codzozicinka zdobywa w Warszawie nieprzerwanie 
uznania urasv stołecznej i publiczności. Dodbijaiac 
■widzów wdziękiem i uroda. W  teatrze Nowości*4 
wnioskując z pierwszego wystenu. towarzyszyć bą, 
dzie jei gościnie _trvumfalne uznanie. E. Gistedt.

liktritu.iB m  phaid W * K U ,  Warszawa, M u s k a  6
poleca:

Oranu<• •  Ruaajan, pr**eiw kantowi t katarom. 
Ołgest vaa Rusajen, pastylki przeciw zgadze i nledo- 

magamom żołądka-
Sanoi, proszek do zębów, desynfekeya. 848 1—0 
k iaviol usuwa odeiski.
Crmol wzmacnia cebulki włosów i usuwa łupież- 
unnoi maść na porost włosów.
Kłgułkl edotwO eze w zm acn ia ją  nerwy.
Pigułki rafo>macMio przeczyszczające, 
u a n la lo n , pasta do zębów, desyuiekcya. 9511
sudoryn usuwa poi nóg i rti*-
Do nabyda wa wszystkich aptekach i droguerysch

G ło w n o  w s ł ę p s ł w o  i s k ła d  464

v anfsce ju miii' l  IBKHEfl
Kraków, ul. Fioryaóśka 15, Ial. nr. 31,

wystąpi w ^Nowościach" w  poniedziałek we wto» 
rek i wo środę w ..Nitouche**. Operetka dvrvKuie 
lak zawsze niezrównanie kaDeim. Zdzisław Górzvń» 
ski. Dziś w niedziele oopoł. dana bedzlo zawsze 
mile wiadzana operetka ..Dziewcze z Ho!andvi“ . 
a .wieczór niezwykle wesoła Lola z Ludwinowa". 
W  przegotowaniu sensacyjna mekna operetka 
.Szał miłości" która bedzie wystawiona z całym 
przepychem w kostyumach i dekoracyach.

PROF. BANACHIEW4CŻ. dvr. Obsorwatorvum 
wyiecliał dziś do Rzvmu iako de.esat Akad. Umiej, 
za Zjazd Międzvnar. Związku Astronomiczmyćo.

TOW. ARTYSTÓW POLSKiCH ..SZTUKA*' świe. 
ci W* tvm roku dwudziestoDieciolecle swei dztaial. 
jiości. Dnia 7 maja o godz. 12 w do! (w  gmachu 
przv nl. Szczepańskimi lyistani uroczyste ot war* 
cie Wystawy Jubileuszowej, która bedzie 25*ta wvi 
stawa z urządzonych przez ..Sztukę" w Krakowie.

WYCIECZKA DO WIELICZKI I PIENIN. Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze urządzą we czwartek, 
t. j. 4 maja b. r.. wycieczkę do Wieliczki celem zwie* 
dzenia tamtejszych kopalń soli. Zwiedzanie obei* 
młe także szvbv zamknięte dla publiczńości. W  so* 
bote zaś. t. i. dnia 6 maia b. r- wyruszy 3*dniowa 
wycieczka do Pięn.n. Blłzszych wyjaśnień co do 
obu wycieczek udziela biuro P. T. K. w Semlnaryum 
naucz, żeńsklem orzv uł. Dunajewskiego 6 wo wto* 
rek i środę w godz. 6— 7 wieczorem. i

WYCIECZKĘ DO W ILNA I PUE.ZCZY BIAŁO. 
WIESKIEJ urządzą Sekcva wycieczkowa krak- 
Osniska Naucz, także dla osób z poza sfer nauct 
w czasie od 24 lioca do 4 sieron a kosztem 34.000 
rnk. od usuby. Zgłoszenia w formie zadatku w wy* 
sokości OOon nik. przyjmuje do 1S maia i informa= 
cyi tidziela p Jan Szkodzński w Krakowie. Rynek 
Główny 29 II metro.

ZABAWA WIOSENNA Staraniem Polskiego Sto= 
warzyszenia słuchaczek U. J. „Jedność^ odbedzio słe 
we wtorek 2 maia w salach Małopolkiego Towarzy. 
stwa rolniczego plac Szczepański 8 pod protektora, 
tem Senatu akadem'ckiego zabawa wiosenna. Do. 
chód przeznaczony na fundusz budowy Domu aka. 
demickicgo dla słuchaczek U. J. Początek o godz. 9 
wieczór. Stroje wieczorowe.

ODCZYT 0 PATENTACH czyli Świadectwach 
podatkowych dla rękodzielników, kupców i prze. 
mvsloweów. wygłosi o J. Surówka dnia 1 maia o 
godz. 8 wieczór w sali Radv Powiatowej. Piiarska 1.

ODCZYT. Staraniem Sekretarvatu Stowarzyszę, 
nła przemysłowego Gremium agentów handlowych 
w Krakowie wygfoaj dr Norbert SaJoeter we środę

dn*a S mafg 192? r. w  lokalu Stowarzyszenia nrzy 
ul Grodzkiej o godzinie ~ wieczorem odczyt 
o nowvm Dodatku nrz?mvstowvm t. zw Patento. 
wvm na k!órv zaprasza sic wszvs'kicb Członków 
Stowarzyszenia Goście mile wdziani.

AUTOMOBILKLUB POLSKI organizuje w dniu 
20. 2t 2? i 23 lioca 1922 r. lazde konkursowa w 
trzech etapach pod kierunkiem Komandora i w 
tempie turvstvcznvm dla samochodów tvpu podro. 
żniczego z marszruta: Warszawa— liadom— K:elce 
— Kraków— Zakopane— Morskie Oko —  Zakojane 
— Kraków— Kieice— Rudom— Warsiuwa. razem 874 
kina. Na ustalone w- swoim czasie odcinku drogi 
odbedzie sie przebdc kilometrowy na szybkość. 
Wszelkich jnfermacvi co do sz:z«g*łow i warun. 
ków uczestnictwa w reudz.e utiitia  w Warszawie 
Sekretarvat Klubu Ossclińsktch 6 (Cz\£ta'i War.
azawa t et. 6i> j-t w goaziniacii 10— 1 i od 16— Ib
nopoł. W  Krakowie członek Klubu :nż. Myciuski 
dyrektor fabryki samochodów ..Automotor" Barska 
12 Tei. 153 w  godzinach od 10—1 i od 15— 1S pouol 

ZGUBIONO. Michał Woś. wyrobnik l. Sieprawia. 
pow, W^iolirzka. 21 bm w drodze do Krakowa zgu» 
bii swe dokttmenty inwalidzkie.

KRADZIEŻ NASION. Aresztowano Stan, Wencla, 
lat 47, który skrudt ciorek nasion buraczanych, 
wartości 6000 mk. na szkodę Spotki hand’ owej 
(Rynek 4j. Worek odenrano i zwrocono firmie.

KRADZIEZ SKÓR. Na szkodę Spółki akc. skupu 
skór i garbników (Długa 391 skradziono 14 bm. 
przy ładowaniu towaru na sta cyi w Grzegórzkach 
18 sztuk skór surowych bydlęcych wartości 250.000 
marek. Za sprawcami śledzi polieya.

ZŁODZIEJKA Z BIELSKA. Aresztowano tu na 
polecenie sadu pow. w Bielsku Maryę Dosiowską, 
lat 19. z Bielska, obwinianą o kre.dzicz.

Slub z przeszkodami
czyli Gdy się nie słucha narzeczonego

■Wypadek, który onegdai w\darzył sie pa Rynku 
głównvm obudził zainteresowanie wśród naiszer* 
szvch kół ludności. W  elegnnrkira parokonnym 
Dowozie jechała młoda para do ślubu. Długi szereg 
pojazdów towarzyszył nowożeńcom.

Nagle podczas schodzenia ze stopni d o w o z u .  pan= 
na młoda Dotvka sic. obcas z buc ka odrywa sie i 

I odpada a oblubienica pada na bruk iak długa. 
| Obie rodziny skonsternowane goście weselni nie. 

orzyiemnie poruszani liczn e zgromadzani przccho. 
dnie z ciekawością i wsoołczjciem obserwuia nie* 
miłv przypadek. Na szczęście inier.yori.tva poltcyi 
i pogotowia ratunkowego okazała sie zbyteczną. 
Panna młoda o własnych silach zdołała wsiąść z 
powrotem do d o w o z u  i narzeczony odieehal z nią 
w kierunku ulicy Lubicz ślub musiał bvć odłożony 
do poDolndnia Co sie okazało? Oto młoda oblu* 
bieniea. przygotowując stroi slubm nie zastosowa* 
ła sie do rodv narzeczonego i zakupiła buciki w 
pierwszym lepszym ckiepie. A przecież narzeczony 
nastawal stanowczo na to abv dla uniknięcia 
obustronnego zmartwienia zwróciła sie nłe adzlac 
indziel, lecz wprost do FIRMY BRACIA KLEIN, 

; MAGAZYN OBUWIA ogólnie znanei z powodu 
niezwykłej trwałości, eleganckiego fasonu, solidnej 
i wygodnei konstrukcv: które firma sDrzećlaie pc 
cenach przystępnych.

Wydarzenie powyższe posiuzv bozyatpienia za 
przestrogę mieszkańcom miasta i okolicy że w 
obuwio winni s e  zaopatrywać wyłącznie u
B raci Klein, M agazy n  obu w ia , ul. Lu b icz  3 

lub w fldl. Magazyn Nowości, ul. Slanna 14

Bardzo ważne ^ “ Pu.ących!
Mam gospodarstwa w wielkim wyborze z obfitym ży­

wym i martwym inwentarzem, maa. zabudowaniami od 
sarai do obięcia na sprzedaż:
Goap. 112 mórg aiemi 1. kł. 20 m. łąki. 22 lara i wiatrak.

Cena 22 milionów.
Goap. Mł mórg ziemi L ki. 20 m. łąki, 26 lasu i restaura­

cja. Cena 18 milionów. .
Gosb- 97 morg ziemi i. ki. 50 m. łąki, -0 lasu. 17 milion.
Gosp. 81 morg ziemi L  kL 30 m. łą-i i wiatra*. 13
Goep- 65 mórg ziemi i. ki. 10 m. iąK%45 i_»u. j
Gosp. 19 mórg ziemi ł kL 4 »•  łąki. Cena a % milionów.
Gosp. 7 mórg ziemi I kl. 3 ni. łąki. yena 3 miliony.

Oprócz tego mam Raitaurscja, Willa, samy z mterasam, 
| baz. -Na odpowiedź nprabi* znaczek 20 Mk. załączyć 
Proszę u spieszne i z z zaulaniem zgłuszenia.

M. Pirat, Bturo kom isow e
Ostrów (ćożnańkkis), ul. Starotargewi 7. 9581

Uiw fasie I M e !
Dla Handlujący cii i Kdt«k Rolniczych 
M T  bardzo w ażne! ~^Ęi

Korzystając t  okazyi, z powoda tanieh zakupów 
mam możność wysiać każdemu dla własnsj potrzaby 
lub na ipizadłż, w sztukach albo resztkach, prak­
tyczny, modny i mocny wełniany maleryał

na cale ubranie męskie 
lub na kostyum damski

7500 Mk.
Gatudek prima za śuOO 1 Eztra za 12080 i 16000 Mk. 
Ula Hlń na lata: Najpiękniejsze deseniowe Batysty, 
Muśliny, Zefiry i wełenki za 1 mir. po Mk. 1) 860, 
2) 760, i 3) ftaO. — Również Wśtna białe lnb dese­
niowe i Cajgi na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, 
suknie, fartuchy 1 dziecinne ubranka po cenie: 
gatunek Nr «) Mk. 87A 5> 77*, 6) *7A — Firanki 
na metrf: Tialowe w desenie, pojedynczej szeroko­
ści po Mk. 7d0 i podwójnej szer. 1800 2000 za metr. 
PoAczacśjf i skarpetki za parę 260, 400 ; 600 Mk. 
Cbustaszkl białe do nosa za sztukę Mk. 200 1 300. 
Oostalunki wysyłam natychmiast De* zadalka pocztą 
za zaliczką. Gdyby towar nie spodobał się przyj­
muję takowy z powrotem 1 zwracam pieniądze. —

Zamówienia adresować:

S k ła d  fabryczny
M . B R Y L ,  Ł ó d ź

, ulicA Fiotrkouska 56 w PCL«q[lq.
Próbek i cennika nie wysyła się. 9554

P A P I E R
Spółka z eyran. od per

W KRAKOWIE 
FL0RYANSKA4

D o s t a r c z a :  p° “ ”*’b Sns
Z a k u n n i e *  Wszelki star- papier, odcinki, 
A tA H U p U J C . ksiąig, handlowe, kopiały, ga­
zety w każdej ilości po najwyższych ctnacb.

Wkrótot rozpocznie się druk książki „Doastkowj 
Spis Abonentów Hsfistwowąj 3iaci Telefonicznej
Okrągli Krasewskiego , który obejmuje ważmejsie 
miasta Kraków, Wieliczka, Taruów, Bielsko- 
Biała, Częstochowa i inne.

Ogłaszania już sią przyjmują.
Tymczasowy adres:
Administracja Spisu Abonentów Okręgu Krakow­

skiego Kraków, ul. S v. iisrtrudy, Hotel „Monopol* 
pskój Nr 6 od gedz. 1 — 3 i od 6 9, 9500

Pianino
do orzesrrvwań na eriti,;i.«r ledncgo roku wvpożv;zy 
i udzieli lekcvi muzyki na lorienianie fowontualnie 
skrzypcachl za wynaiecie (za zadjnrm czynsziml

| m ieszkania
fnaimniei uokoiu z kuchnia!. Zgb.y-zyr.m d i Dru- 

> korni Ludowej dla Poszukującego mieszkania".
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MASZYNY DO P i a A N l A f  
RACHOWANIA l -

nawet zupełnie zniszczone przyjmuje do gruntownej naptuwy i czyszczenia 
łooolsca Pracownia dla naprawy maszyn Oiurowyoh. Wykonuje dokładnie,

" w .  K E Y H a .  H E C H o w TK. K R A K Ó W . U l

Pierwsza w Ma* 
prędko i pod gwarancvą 

F iO R V >  N S K A  3 . -----------------

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A CIECHOCINEK
I Z .

| S Z ( : 0 'm £ | |  kuSmo aAunAJA |l Czynny aa 16 m ,t oo 30 wrzaśnia.
L— — — — — — — —  C ;u i /__i     ______2

D om z 8  ubiitacyimi v  tem
interes szj nkarski i ko­

rzenny ao s .r/.edania. Włady­
sław  Ltre.iz, Uzuuec v.a o ia- 
S1ÓW. 9oUl
4 C C  opcyi m  spriedaż róż 
W W W  cycti majątków, real­
ności, taoryk i t. p. tuJ/.ież 
274 zleceń na kupno okai!-.- 
m y ioteresi nym.

PlLM c poszukujem y kilku  
realności z re stau rac ją  lub  
sk lepem  ew rnt. lok;i/cm na 
m asarnię, z w om em  mie---ir ,a- 
aiem  i ewent. z po.eui, iu- 
dzież. kilku  dzierżaw  >9 — tell .- 
morgów i dłicńtawę większe­
go młyna .Yorda Std.o" aiin- 
hor.

W ó z k i  d z i e c i ę c e
r

> dnar' iu precyzyjnie oraz w y- i 
konuje n ow e  »l. Pieahowicz, I 
Kraków, ulica MiauiajfAa . . .  
{róg Sw. Krzyża;. [

Ważne dla Panów I
Artykuły ^urnowa fwa ia ft tówa- 
ne poiec-i H:t3C.r Tvn „izKis-
WlCZ, opty k-uieciianiK. łita-
ktw, Floiyańbża uli. U wata: 
wejśc ie  przez n ł f t  lh.UV

B a c z n o ść  i
Najw iększy  wybór nn sprze­
daż: Fo lw ark i  ira .e  i d jze ,  
hotele, gospndarstwa ina ży­
czenie, miyuy, Aam.eiiiee. 
Zgłoszeń a jĄrzyimuje A. L# 
wannowszi, d ż u m o * ,  W eian- 
łka 4 7 , roziahsm s. a->-j»

juauczycieka udziela korepe- 
* '  tycyj w  zakresie  szkół po ­
wszechnych i wydzia łowy CU 
aibo u s iebie w domu albo 
d jc iiodząe po cenacn przy - ' 

stęnnjeli.  Zgio»zenia do Ad 
miu .(Jońcu Krak.* pod „Ko- 
repetycya*. 9313

s  Jeinuu 'izowany szofer, ś lu -1
" •  sarz maszynowy,poszukuje  
posady, może również pro- 
wauzic p lu , m otorow y,  naj- 
chętmei we  ws  hodniej Ma- 
(opoflee. w  obszarze dwór*  
Si.im, rocznie. z:i ordyuaryę. 
i . - i f o r z i '  zgoszJh in  w ia z z y  a- 
luhkami uprasza się nadsy­
łać pou adr. Liyuczik Franci­
szek, Zaleszczyki siarę, Ma- 
Irmoiska wschodnia. 9o65

t t  U  Z  B i ks I

P A r ł - t t Y  L . S i i i W t
pocztówki artysty czne, a l­
bumy, rainki, por! icie. kar­
ata ty do g ry  poleca yńo l 

Skład papieru i ga laatsry  

Michal i  om.anji 
K r a n ó w , S ła w k o w s k a  2 -z

•/u celach jeaynie towarzysk on
" *  pia .mę poznać męższyznę 
miooego, niteugeutiiego. Je­
stem młoda. zamoma, o buj­
nej lautazyi, luoie  przy iouę  
i wiosenne spacery Zgłosze­
nia z P.-iogiadą ao Aclmin. 
„Końca i\rak.“ pen ,.h.dw.*

■ łuzęca ao w^z/sik ega (dw o je
** dzieci;, miinfl&ca doOrzo 
goto  w aft, poszukiwana za w y -  

sakiem wy iiagrodzeuiem. l.o- 
del Z., Mogdssa 8, i p.

I Ł  (JRrtt.D ChIC", Szkoła kro- 
“  ,u damskiego, s ławkow ska 
24. t ocząieu u u lsu  4 m aja, 
nlormacye popoi. ou ó— o

W o d y  C ie ch o c iń sk i (so lanka) są  stosow ane  c p  -iżytkiem: 
w  zołzach, gozćcu staw ow ym  i m ięśniowym , w adliw c i 
przem ianie materyi (dna, otyiość, cukrzyca), - e rp e n  acl. 
kobiecych, n erw ow ych , w  przewlekłych zap neniach kości, 
okostne<, f t w o w  i tkanki podskórnej, chorohuch ser< • 
i naczyń, chronicznych chorobach skórnych i prz- w iekłyrh  
katarach gó rn ego  odcii <a d ro g  ondecnowych, w  niekto  
rych cierpieniach io lądkow o -k iszkow ych  i w ielu  innycF 
Zak ład posiano 1 2  źródeł s  rozm aitą zaw artością  soli ed  
1 3 %  do  6 % . Zródl > N r  S  do  picia z «w i^ ra  l *28 jednostek  
em anscyi radow ej. W  4  obszernych budynkach w ydaw ane  
aą kąpiele: aolankowe, bo row in ow e  (błotne), k w a «o w ę -  
g lo w e  (gazow e ), św ietlne, elektryczne, zab  egi wodoleczni­
cze, wziew ania  inhala< \a) i łaźnia. F ow ittrzn  tąźniowe. 
D ogodny dojazd  koleją, w odociąg , ośw ietlenie elektryczne, 
dobrze  utrzym ane d ro g 1, chodmki, wspaniale parki, lasek  
sosnowy- Dc wynajęcia 3 3 zO pokoi, szereg dobrze  urzą  
dzonycn pensyonatów , hotel o  10 0  n u m o lo b , rest-uracye, 
jadłodajnie, kawiarnie. F>erw  zo>zędna orKii-stra sym io- 
niczna. Teatr, k i"o , spacery i wycieczki p irsze w  okolicę 
i koleją do  Torunia, Poznania, Bydgoszi zy, 2 5  lekarzy 
zdro jow ych, aen tyś-i, masażyści. D w ie  apteki, kościół, 
poczta, telegraf, telefon, rilie banków , dum  izolacyjny. Ka­

mera dezynfekcyjna. 9^ 0 2

HURTOWNIA FASUW, SZCZELIW 1 T. D 
b URO TECHNICZNE I ELLKTK0TECHN.

t,ZENH“  Spółka z ogr. odp,
K r a k 6 w ,  n l .  S z p i t a l n a  7 .  A d re s  t e ł e i r .  „ Z e n i t *  K r s U t ,

S p e c y a l n o ś ć :  Paicunki B u rgm anow sk ie, azbestowe,
bawełn iane i K onom o płyty „Ki a g e n t ", „ M o o r it l, paay 
skórzane i w ielbłądzie, w ęża parciane i gum ow e, wszelkie  
artykuły azbestow e, gum ow e, szm rg low e, metale, n a iz ęd ż ii, 

żarów ki elektryczne i t. d. 9 5 5 5

• a a n n H u s n n u n a i  ■ m B H a a a a a a a s

NOWO OTWARTA 1

P R A C O W N I A  K R A W I E C K A  |

News e lw ertł

SZLIF.'ERNiA i Z 'Ł A  i LUS E l
KAZiMICRZA nDiOnltCKIEGO w Kianowie, Plac mwM 1
wykonuin wsze lk ie  zi m ow  enią w  zasres len weno- 

dzące z włas.iego jakoteż i dostarczonego szkła. 
Przy.mui© zainówieum na lustra s z l lo u a n e ,  toa e to  
we, do  Psych, rzyok i 6zii lowaue do oi diotek. kie- 

ORnsi.w 1 t. d. Odnawia stare zepsuto lustra.
e r y  k o n k u r e r  c y jn  9502

W fcgzec Ił z  c ł iu K u l

KATALOG ASlTZEA ic f/m m czn ych
o ><. szyjnych.

Priesz io  1 0 0 0  poW laic p rzew a im e  w  handlu ksiegaiakim 
w yczer  anych.

W doapthu dzieł! zbiorowe, ozdobne > rzaakie. 
wreszcie kataioże< sz>u-i d<a teatrów am3 ursKicn, 
Cena katalogu M k oQ, ncósyłaó można w  znaczkach jo czto w ycn .

A N TY^W A K n IA M. H. F U omnA
Lwów, ul. Batorego I. 9.

Proszę  powołać  się na Dz enn ik l  9557

tżkiaozunę w- jiuciągu karte l  
*  zwolnienia oa nazwisko j 
ż.enmk Ludwik, ur. Is9b # r ś ' 
UrzecuiSia puw. Myślenico, | 
uu eważnia się. 9ttl4 !

B a u n o t t :

0o sprzedania na Kujawach i
w PozneuiKiem ;00 -gospo­
darstw o a  5 do żsuO mor^. 
Folwark i od 3uO do 50 0 inóig  
(a n iemieckich iąk ) ziemia w 
wysokiej kudurze, bogaty, 
ż yw y  i martwy inwentarz. 
Ókazrjn a tolwark pizesz o ty­
siąc morg w  tem 4eu mórg 
łąki, budynki m u r o w a n e  
d w ó r o  10 poKojaeh ogióu 
o w o c ow y  20 mórg blisso .o -  
iei i dużego m asta. ży w y  i 
m artw y in v e m a rz  nadkom- 
pletny, cena około 4i',0U0.0u(| 
irarek. ó
Okazyjnie Mcgr-zyn mabii na 
sprzedaż z p o w o ju  stosun-j 
ków  famil ijnych pokatzuny z 
słola n ą i d r  u-pięirową Ka- 1 
mień.oą mu-.-Ciwaną. w eon- j 
m m  miasta, magazyn z a i t - ! 
ma wielkimi*! wysiaw nemi? 
osnam i, z wie lk im zapasem ’ 
m ebli, cena r «zem  ohmo fi 
m il iouów marea. Uom y nun- i 
d iow e  i ptzeinyslowe, notele, | 
m łyny parowe, iabry ci, go- ' 
ścince, w i l le  i różne inne przed­
siębiorstwa bandiowe i pize- 
mysiowe. Ty lko  dla poważ­
nych refi fiktaniów. tJrzesyczC- 
ga się przed agentami na 

dworcami S9SL 
Biuro po&redniLze w sprzeuaży 

majątków- W UJziMI iSKI. 
Inowrocław, ul. iw . Mikuła,a 3 0

G o sp o d a rstw a
od 2 do 200 mórg w  wie lk im 
wyborze oraz . ..jcjlWz emszie ! 
od JiiOu do lS.oau mórg. ce­
gielń.e, m i jn y .  tartaki, mle­
czarnie, kamienice i t. d. za 
raz korzystnie do n ab yc ia . ! 
• J  łask. spieszne zgłoszeń a i 
uprasza K. r*rzyoył, Fozuan. ul. ( 
nisna 1 2 , t«i 3o29. 944

i/erstlilswiłz Mejżasz zgubił i 
■■ w lutym na larmarnu w j 
P rosz jw .cach  d o n  u m en ta, i 
sk.i dające z 2 k ari prze­
mysłowych, Mi szka w  uzia- 
iusz ic jeb ,  zienua Kielecka. I 

9 0 ld  ‘

STEFANA MIELNIKA
p r z j i m u j e  w s z e l k i e  r .n m ó w ie n ia  n a  s e z o n  
w i o s e n n y  z  m a t e r y a ł ó w  w ł a s n y c h  i  p o w . e -  
rzonych. W ykonan ie pierwszorzędne, Pun­

ktualność  zapew niona.
Polecam się względom Szanownej P. T.

*  PublkuZUOŚCI. 9540

p | —  riim zi eh rzeA c ijan sk a  - -

M  Krowoderska 68. Kraków 
Biuro Bielskiej Farb arn

t a r h i r i a  w żąlanych kolardtn 
I d l U U ^ C  trwale i tanio.

i  yuo.ou^ aarię  ouroezema ua 
n ,zw sko oalom ou Kchift 

z Łą<i i silrziżOw, u m e- ( 
wii/.uiiT się. bblo

.  guuionu p.ipicry wo .skowe  
A ^ n a  nazm sko  Michalc/.yii 
-Ja ur. 1883, t r a n ó w ,  Kto-o 
unieważnia się. 931 i

demob.lizti-Ckranzlong kartę
R  cy.ną wysław 
U. sanoK na uazwisko Siani- 
s t .w  fcuyu , ur. i f l jt j  w pow. 
:Ńinoikim, urn, wazma się. i

'.'264

tniewazmuni K-aię urlopową 
w y - taw n  ną w .-.odlinie na 

nazwisko Bolesław Fieczka

7 oubiono doku-nenty wojsko 
“  w e  unieważnia 
Nalepa, ur. 18H7.

Plomby
„Multum"

•  l

Kraków
9178

Stan slaw  ' * 
9 . 5 2

Gd lic  panu k u p a ?
Płaszcz, kostyum , suknię, spouniczkę, sw eter, szal 
w ełn iany , poń zoehy, i do im y , aoy  tow ar by ł p ie rw ­
szorzędny i taniej jak  wszędzie. Ty lko  w  uuw o  

otw artym  m agazynie ś iro jó w  uam skich

JOZEF GJUZKI. KróM. Ilia  F io p iia  2ł.
F rry im u je  rów n ież  zaim)Wim|ia na kostyum y, p ła­
szcze otc.” tak ie  z pow ierzo  m ateryi i w yk onu ję  

najlep iej. 9 6 1 3

Przeds ębioestwo przemysłowe
(dl W BlkOpOlSCB)

tartak parowy, wytłoczma claju, młyn z związkiem
ko le jow ym  i elekirycznem  osw ietler em korzystnie  
na b, rz e d a ł za cenę jO m ilionów  M arek  polskich. 
Fiac 8  mó g. dom  mieszkalny i obo ra  m u riw an a .  
Przedsięb io rstw o  jest położoue w  iaoach ks. Th urn  

i F ax is 'a  gdzi t drzev.a  ; odoatatkiem .

U
, OłOłO (0 DflłlD (D B (0 (0 (0 (0 B B O O 8 (0 (0 (0 (0 (0 B X B BS

ZAKŁAD  MALARSKI
TADEUSZA BEN0WSKIE60

uli Król. Jadwigi 3tf
wykonuje so lidn ie  wszelkie roboty w  zakres ma 
laretwa wciiodzące po cenach przyaięDnych, 9 4 6 4  j 

?. lystlBBliBDI .J łO BO BBlflB l-B jim O BIO BBK flia jaa*.

„żu to  sKienna uprzeuaje. wy- 
konu e Wrzemie roboty 

izk larsa ie  jako też re iie iacyo 
S. Finkc tsin. Kraków, Mi
kohr.iiku 9>l *

W a i n e  dihn w s z y s t k i c h i
Z E G A R E K  „ M O i k R ” .

Z ap ew n e  każdy z czyte ln ików  n iniejszego pism a  
słyszą o  znanej 6zw ajcarsk -ej taoryoe zega ik ó w  „Ma* 
zar , U d a io  sie 1 10 11  zakup .ć  w iększą  ilość kieszonko­
w ych  zegarków  iej fab ryk i i celem  prędk ej spr/.edaty 
taaow ych  spr/edajem y i w ysy łam y  na prow incyę  
cen ie  zniżonej, a  m ianow ic ie  po  7 .2 0 0  mk. za sztukę. 
Z ega rek  ten jest czarny z  angi ilskiej stali. W ielkości 
jak  na ly su ok n , w erk  ankro vy na kam ieniach, w > r « -  
gu  o w an y  co do  m inuty. Przy zam ów ien iu  3  sztuk  
i w ię ce j, 'h c zy m y  p o  7 .UÓ0  mk. zh sziukę.

k a W i  } ł  Zeu s ek dla Pd nów  1  Pań  na rękę, ory  
g inainych  lason ów  zagr. n cznych n ik low y , DOnryty 
p raw dz iw ą  en ja lią, fantaz. podtużn., cztero- i 6Ześmo i 
kanciaste. C ena  za sztukę 7 .5 0 U mk. R ów m tZ  sj>rze 
jemv prz, z czas ogran iczony znajdu jące  się u  nas m  
sk ładzeie zegarki „C aliio t" na rękę ze sk o n ah y m  pa ­
skiem , n ik low e  cy lindrow e po 4 .5 0 0  mk. TaK i»ż  p ie rw ­
szorzędnych lab ryk  ankrow e po mk. 6 .5 0 o, 80OO i 1 0 .01/0 , 
za eziukę. Z e g -rk i  nasze są  w y regu lo w an e  co do  m i-, 
nuty. sp rzedajem y z g w a ra n c ją  na 2  lata. Z am ó w ien ia !  
w ysy łam y  natychm iast (m ożna naw et Dtz zadatku;, j 
Z a 1 "'e jscow ych  prosim y ad resow ać : Artur rtass in ., 

Woi i .z w d , ui. «NitelK« lir. 7 o . 9609 
UW AOA. G d y b y  zam ów iony to w ar nie okazał się  j 

zg  idrsj m z ninii jsz.ogłosi.em etn, onow iątu jem y s ę arzy- 
jąć go z powrotem  1 zw ió l-ić  pKn.ądzt. nalycliim ast.

Orjfcinalny rozniiai 
iega ika .

Walne dla FaA!
Aby dać możność Każdei z E «ń  .trzymać wprosi 

z mojej pracowni po cantcfl llt.1 to .. nycn
Konte^cyei damsKą

wysyłam  natychmiast bez  zadatku pocztą ca zali­
czeniem (płaci S ię  przy o d b io rze ): ■

1 )  E leganck ie  s r .c  c p lisow ane z doh rego  sze­
w iotu g ładk iego  w  ko lo rach : g ra  * t  kow erkot,
w a,nrot, czarny i zielony >0 M k. 5 t 0 9 .

2) Z a .m s  z ł*>goż materyału 1 -owniei w  tychże 
kolorach, fason kimono, z ładnym haftem, bardzo 
eiektowne, po Mk. ó90U-

3 )  ó u a m . .p o  to *o  z m aterjału w  tym że gatunlm  
i w  tychże kolorach, w y sz ite  taśmami, p o  Mk. 7 5 0 9 .

4) dtoilii markizetowe szw .carskie białe, w  naj­
lepszym gat., pięknie wyszyte z klapami po Mit. W  O,

5 . T aka >ama biuzka bez wyszycia 6 5 uil M k. —  
Przy  obstaiunku proszę w skazać d ługość  i szero­
kość w  pasie.

Za  opakow anie I przesyłkę dolicza się 4 7 5  Mk. 
(niezależnie od  sumy)*

Zamówienia proszę adresować:

A. Eisenbiatt, Warszawa
K a r m e l k a  i .  s

Pracownia KOnle^cyi Damskiej «

Redaktor odpow ieJzia iny : LudwiJt Gronuś* D rukarka Ludowe w iwikuwi^.


